
Ogólnopolska 

lconferencja. naukowa 

historyków sztuki 
' KIELCE (PAP). - · Rozpo­

częły się w Kielcach obrady 
ogólnopolskiej konferencji na­
ukowej w sprawie badań nad 
sztuką polską epoki Odrodze­
nia. Na konferencj~ przybył , 
serdecznie witany minister 
Kultury I Sztuki - Stefan 
Dybowski, który dokonał ot­
warcia obrad. 
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Radosne meldunki młodzieży łódzkiej 

Z całej Łodzi napływają ta entuzjazmem zawiadamia STRZELCZYKA zawiadamln. 
radosne meldunki o reali~a- o nich Prezydenta Bolesława że zobowiązanie swe wykona­

.cJI zobowiązań na cześć Zlotu Bieruta. la już w 80 proc. na sum«t 
Młodych Przodowników. Na „Meldujemy Cl, Obywatelu 66.534 zł. 
zebraniach wyborczych dele- Prezydencie - pi!ze w swym „Przyrzekamy Cl, Towarzy. 
gstów na Zlot mł<>dziet pud-- !iście mloozież WZPB lm. l szu Prezydencie - pisze mł:>­
aumowuje wyniki wykona'.lia MAJA - o wykonaniu zobo- dzież ZM im. Strzelczyka -
swych wbowiązań I ogarnię- wiązań · zlotowych, które dały że w myśl Twych noworocz-

I ' 

-----"'---------------------------------------------------·------------------------- 253.000 zl. oszczędności". nych wskazań będziemy sta• 

· W drugą rocznicę 
podpisania ulf.ladu 

'v Zgorzelcu 
DO PRE7.ESA UADY MINISTRÓW 

NIEMlECKl&J. REPUBLIKI DF.M0KRATYCZNEJ 
TOWARZYSZA OTTO GROTEWOHLA 

BERLIN 

Z okazji dn1giej rocznicy podpisania w Zgorzelcu 
układu między Rzecząpospolitą Polską a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną o wytyczeniu ustalonej I istniejącej 
polsko - niemieckiej granicy państwowej 4lę Wi.m, Towa­
rzyszu Premierze. oraz rządowi NRD serdeczne pozdrowie-

-.n!a w imieniu Rządu Polskiego I własnym. 
Pogłębiająca. się w oparciu o ten ukłarl przyjat.ń mię­

dzy naszymi nRrodami jest ważnym wkładem w dzieło 
utrwalenia pokoju. 

życzę narodowi niemieckiemu powodzenlll w jego wal­
ce o zjednoczone. poko.io~e. niepodległe I demol<raty~zne 
Niemcy. Naród polski solidaryzuje się z demokratycznymi 
silaml narodu niemieckiego w ich słusznej walce W walce 
tej naród niemiecki ma za sob;i poparcie c;ilego światowe­
go obozu pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Ra­
dziecki. 

(-l JÓZEF CYRANKIE\YICZ 

DO PTłF.7-F.SA RADY MlNlSTROW· 
-RZF.:CZVPOSPOLTTf'~J P0LSI<IEJ 

TOWARZYSZA JÓZEF A CYRANK 1 F.WIC? A 
WARSZAWA 

Wieke Szanowny Towarzyszu Premierze! 
Z okazji drugie.i rOC?.nicy podpisania w Zr,orzelcu ukla­

du między Rzecząpospolitą Polską I Niemiecki! Republiką 
Demokratyczną o wytyczeniu ustalonej I 1Hnie.iącei nie­
mieckq - polskie.J granic"l( pań~twowej na Odrze I Nysle Łu­
ży<:kie.f, prze~yłAm Warn, Towarzyszu Premierze I w Wa­
szej 0sobie Rządowi Rzecz.vpo~po!itej Polskie.i oraz narodo­
wi polskiemu, przyjacielskie pozdrowienia I życzenia Rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej oraz pokój miłują­
cego narodu niemieckiego. iak również moje włame, 

Dwa IAtA . które minęły od podpisania le!!O układu, po­
łwterdzily niezbicie. że granica pokoju i prz_v.fafni ll'a ·odrze 
1 Nysie stała się nierozerwalną więzią braterskiej współpra­
cy mif:(lzy naszymi narodami. 

· Układ ten ~tanowi ważny wkład w dzlelo W7.ll1ocnlenla 
światowego nbozu pokoju, któremu przewod1.i wielki Zwią­
zek Radziecki. 

Z socjalistyczny"? pozdrowieniem , 

(-) OTTO GROTEWORL 
Prezes Rad.Y Ministrów 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Ił * • 
Depesze wymienili tnkże nych: dr St>inlslnw Skrze-

mlnistrowle Spraw Zagranicz- szew~! i Georg DerUnger. 

Uchwały Prezydium Rządu i sekre~ariału 
· . '-'RZZ w sprawce społecznej pomocy 

w p:acach żniwnych 
WARSZAWA (PAP). - Dn­

cenia.iąc olbrzymie znaczenie 
sprawnego przeprowadz~mia 

tegOTocznej kampanii i:niwn~­
omłotowe; dla gospodarki 
narodowej, sekretariat Cen­
trainej Rady Związlfów Za­
wodow:vch powziął uchwaię, 
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Sekretariat ONZ 
opublikował 

dokumenty 
demaskujące 

agresorów w ' Korei 

określającą zadania związków 
zawodnwych wobec zbliżaią­
cych się żniw . Zadani<'m 
związków zawodowych je;t 
zmobilizowanie przede wszyst­
kim pracowników admi11i­
stracji centralnej 1 tereno­
wej, pracowników admini­
stracyjno - biurowych u;­
kladów pracy oraz. pracowni­
ków obsługi w przedsiębhir­
stwach produkcyjnych do ty­
godniowych wyjazdów w re­
lu pomocy PGR-om przy 
sprzęcie zbóż. 

Sekretariat CRZZ stwier-
dza, że organiz.acja pomocy 
społeczn~J przy żniwach nie 

może utrudniać realizacji 
normalnych zadań urzędów, 
instytucji· i zakładów pra.::y. 

'Przychylaląc g\ę do uchwa-
1.v sekretariatu CRZZ, ~re~y­
dlum Rządu w uchwale swe) 
zobowiązało kierowników in-
3tytucji, urzędów i zakładów 
pracy do zwalniania ad zajęć · 
pracowników. biorących u­
dzii!l w akcii pomocy spolec~­
ne.i dla PGR. Zwolnienia u­
dzielane będą na okres 7 dni, 
zgodnie z listą pnedstaw•o­
ną przez zakładową organr!A­
cii: związkową. 

Uchwala Prezydium Rządu 
upoważnia kierowników • m­
s. ~.vtucji, urzędów i zaklad.~w 
pracy do zrewidowania usta­

l:'OWY JORK (PAP) . Sekre- !onego planu urlopów w o-
\arl~t kresie żniw. tak ażeby za-

a Organizacji Narodów pewnlć możliwość wykonania 
Zjednoczonych na prośbę dele- zadań ustalonych przez 
gata radzieckiego w Radzie związki zawodowe, bez usz-
Bezpleczeństwa J Malika czerbku dla zakładu pracy, 

ogłosi! i przedstawiJ wszy~tkim l .Pracownicy, któr~Y. zwl)l­
szereg dokumentów, demasku- mem będą do prac zmwny~h 
jących fakty używania broni w PGR-ach. zachowują wszei-
b kt 1 • . .,. . , kie prawa do wynagrodzenia 

a. erio og1cznei w "-Ore1 I w I w macierzystych instytucjach. 
C:h1nach . przez amerykańskie tak iak w okresie normalnych 
1uly zbroine. zajęć. 

Przed kampanią żniwnq 
WSPÓŁZAWODNICTWO 

W AKCJI ŻNIWNF..J 

Coraz więcej gromad przv­
atępuje do współzawodnictwa 
o przedtern.inowe zakończenie 
żniw ora2 pod,>rvwek i siewu 
poplonów. pragnąc przyczynić 
się do zmmejszenia do mini­
mum strat w ziarnie w cza•ie 
&przętu :..bóż oraz zwiększenia 
bo.~y paszowej W µow łowi­
ckim we w•nółzawodnkt.wie 
tym btene udział 80 gromad 
""' 6 gmina, h C'>łupi Pl•szc7.•=· 
go\nvch gro1nad orzvstępuiąc 
do Wspólza wOdnictwa podj~li 
konkrE'tne wbowl1zania l tak 
np grom•<la Popów LL•bian­
kow•ki zob""i>Jzala sie pr>P­
prowadzić żniwa w ciasie 0 2 
dni króLzym .• ii w roku ubie­
głym Cliłopi gromad) Mako­
lt.e w ci;igu dwóch dni zasi„Ja 
poplony na ob&zarze 20 ha. · 

• 

NIĘ ZORGANIZOWANO 
POGOTOWIA 

TECFINICZNEGO 
POM w Zapolu. w pow. s!.1!­

radzkim nie jest przygotowa­
ny leszcze do akcji · żni wno­
orT>'~towej Nie wyremontowa­
no rnloc karni, (t'o których brak 
jest części wvmiennvch (ło­
żysk) Wprawdzie Ekspozytu­
ra Okręgowa POM w Łodzi 
do<tar<'zvla kwit na pobranie 
BO loh•k. ale nit- wiadomo 
sk<1d je pobrać. Zaniedbania 
w remontach. spowodowane 
zostały między tnnvmi brakiem 
rnf'chanlka w POM w Zapo­
lu Nte zorg~nł10wano tRk~e 
pogotowia technłrznego z po­
wodu braku ciężarowego sa­
moc·horlu 

Ekspotytura Okręgowa POM 
winna pompc o~rodkowi w Za­
polu u«m~c Jak najszybciej 
wvmleniqnę brakL . 

Pod hasłem: „Niemcy muszą . stać się krajem pokoju" 
„Donosimy Ci, Drogi nasz rać slę, aby nasz Plan 6-letni 

Nauczycielu - melduie mło- wykonany był przed termi­
dzież ZPW lm. STRUGA nem. Niech nasze zobowiąz.l• 
że zobowiązania. Jakie podję- nia będą dowodem miłości do 
Hśmy na cześć Zlotu, wytrn- oiczymv, do naszei partii l 
nane zostały w terminie na do Ciebie, Ukochany nas:& 
sumę 105.000 zł.". NauGzycielu". 
„Realizując zobowiązania „Nienawidzimy wrogów l 

Potężny ludności Berlina • wiec 

•• ses11 
na załiończenie 

Swiatowej Rady . Pokoju 

zlotowe przyczyniliśmy się ludobójców anglo-amerykań­
do wykonania planu pólroc1.- skich i dlatego oodjęliśmv 10-
nego oraz zaoszczędziliśmy bowiązanla - pisze mlodi'ież 
sumę 45 OOO zł." - czytamy ZAKŁADÓW TKANIN TECil­
w liście młodzieży z ZAKł-A- NTCZNYCH stwierdzając, :te 
DÓW LIN I POWROZÓW. wartość tych 1.obowłązań WY• 

„Nasz Czyn Zlotowy dRł nosi 17 OOO 1.1 - bo wiemy, 
pnństwu 748 .656 zł. o~czę- że to jest najlepszy spo,ób 
dnoś~i" - zawiadamia z du- v.-.yrażenia naszej woli poko• 
ma mł<>dzlei: ZPP im. JUR- jowego budownictwa, jest t.o 
CZAKA. o<lpowiedź na próby rozpęta• BERLIN (PAP). - W dniu 6 bm. odbył si~ w Berlinie w zwi~zku z za­

kończeniem nadzwyczajnej sesji Swiatowej Rady Pokoju pot~żny wiec pod hasłem: 
„Niemcy muszą stać sic; krajem pokoju!", . 

Prezydent W. Piec!< „Realizacja zobowiązań na nla nowej wojny". 

d I cześć Zlotu - melduie mlo- „Podjęliśmy zobowlązaułe 

_,. I ses.ia 
Zgromadzenia 
Ogólnego PAN 

WARSZAW A (PAP). -
Dnia 5 bm., w Sali Kolum­
nowej Pałacu Staszica w 
Warszawie odbyła się I 
sesja Zgromadzenia Ogól­
nego Polsl<iej Akademii 
Nauk. Se5ja · poświęcona 
był.a omówieniu wytycz­
nych planu badań, szcze­
~ólnie ważnych dla roz­
woju gospodarki i kultu­
ry narodowej, opracowa­
nych przez sekretariat na­
ukowy, komitety J wy-

. działy naukLJwe oraz Pre­
zydi•Jm Ak~demll. 

Na uroczystą sesję przy­
bylJ: członek Rady Pań­
stwa J mar-szalek Sejmu 
Ustawodawczego - Wła­
dysław Kowalskl, premier 
Józef Cyrnnkiewicz. wice­
premier S. Jędrychowski, 
minister Zdrowia Sztachel­
ski, wiceministrowie Szkol­
nil'twa Wyższego E. Kras­
sowska I H. Golański, wi­
ceminister O~wlaty - H, 
Jabłoński, zastępca prze­
wodnkzącego PKPG min. 
E. Szyr, przedstawiciele 

CRZZ. ZSCh i inni, 
Obrady zagaił prezes 

PAN - Jan Dembowski, 
po czym zabrał głos pre­
mier Józef Cyrankiewicz. 
(Tekst przemówienia poda­
jemy na str. 2). 

Z kolei witali Zgroma­
,faenie: w Imieniu CRZZ I 
klasy robotniczej - wice­
przewodniczący CRZZ -
Paweł Wojas oraz w imie­
niu pracujących chłopów 
- sekret11rz generalny ZG 
ZSCh - Marian Jaworski. 
Prżemówienie sprawo-

zdawcze wygłosił prezes 
PAN - Jan Dembowski. 

Referat programowy o 
wytycznych planu badań, 
szczególnie ważnych dla 
rozwoju gospodarki I kul­
tury narodowej, wygłosił 
sekretarz naukowy PAN -
Stanisław Mazur. 

W wyniku dyskusji 
Zgromadzenie Ogólne Pol­
skiej Akademii Nauk u­
chwaliło jednomyślnie wy­
tyczne planu badań, szcze­
~ólnie ważnych dla rozwo­
ju gospodarki i kultury na­
rodowej. 

Zebrani uchwal\\! także 
tekst \\stu do Prezydenta 
Ri' Bolesława Bieruta oraz 
wystosowali depesze do 
Akademii Nauk ZSRR jak 
również do Akademii Nauk 
bratnich krajów demokra­
cji ludowej, Chińskiej Re­
publiki Ludowej I NRD. 

Wlec zagaił przewodniczący 
Niemieckiego Komitetu O­
brońców Pokoju, prof. Walter 
Friedrich. który podkreślił, 
te obecna berlińska sesja 
Swiatowej Rady Pokoju do­
dała narodowi niemieckiemu 
nowego bodźca w jego walce 
o pokój. 

Przewodniczący Swiatowej 
Rady Pokoju prof. Joliot-Cu­
rie gorąco pod<iękowal za po­
moc I poparcie, jakiego 
niemlecld ruch w obronie po­
koju udzieli! Swiatowej Ra­
dzie Pokoju w związku z 
przygotowaniem I przeprowa­
dzeniem obecnej sesji: „Na­
ród niemiecki wie dobrze co 
ozm1cza wojna" - oświadczył 
prof. Joliot-Curie, dając wy­
raz •przekonaniu, iż 1*mcy 
nie pozwolą się wciągnąć do 
nower wojny agresywnej. 

Joliot-Curie zakomunikował, 
Iż Swiatowa Rada Pokoju o­
głosi uroczysty apel w spra­
wie zwołania nowego Wiel­
kiego Konqres11 Pokoju. 

Nast~pnie zabrał głos wice­
przewodniczący Swiatowej 
Radv Pokoju, laureat Nagro­
dy Stalinowskiej, Aleksander 
Fadiejew, owacyjnie powitany 
przez zebranych. Mówca prze­
kazał najserdeczniejsze życze­
nia radzieckich bojowników o 
pokó.l. 

Sekretarz l(enernlny Chlń· 
skie1m Koailtetu Obrony Po­
koju Czan~ Po7czung podkre-

ślił, Iż naród ·chiński z Wielką 
sympatią śledzi walkę narodu 
niemieckiego o zjednoczenie 
narodowe i zdecydowany jest 
walkę tę pod każdym wzglę­
dem poprzeć. 

W imieniu brytyjskiego ru­
chu w obronie pokoju prze­
mawiała prof. S. Davis, czło­

nek Swtatowej Rady Pokoju, 
wskazując, li. opór narodu 
niemieckiego przeciwko remi­
Jitaryzacjl I walka jego o zje~ 
dnoczenie kraju cieszy się cał­
kowitym poparciem I sympa­
tią brytyjskiego ruchu w o­
bronie pokoju. 
Długotrwałymi oklaskam! 

powitano pojawienie się na 
mównicy przewodniczącego 
Francuskiego Komitetu Bo­
jowników o Pokój, Yves Far­
ge. Podkreślił on ścisłe więzy 
przyJafoi, łączące fraOfuskich 
I niemieckich bojowników o 
pokój. 

Harley Telfer (Stany Zjed­
noczone), który w ciągu o­
statnich lat miał możność kil­
kakrotnie odwiedzić Niemiec­
ką Republi~ę Demokratyczną, 
wyraził podziw dla poważne­
go rozwoju gospodarczego I 
odbudowy NflD. 

Z kolei w Imieniu pokojo­
wej ludności zachodnie - nie­
mieckie.I przemawiały: prot. j 
Klara Fassbinder oraz przed- i 
stawiclelka bawarskich kół 
katolickich, Charlotte Fleisch­
mann. 

WJ a przyjęcie na CZeŚC dzież ZWWNN A-2 - przy- na sumę 524.000 zł I zren!l• 
uczestników ses1'i niosła państwu 111.000 zł. OSZ• 7.0Waliśmy Je już na sum~ 

~zednoścl, a .Jedna z naszych 371 OOO zł - stwierdza ra• ' 
BERLIN (PAP): - W dniu taśm młod1.ie7.owych wykonu- dośnie młodzież CE-TE-8F„ 

5 · lipca prezydent Niemieckiej je dalej ponRdplanową pro- Baza Nr I - Niech będzie tG 
Republiki Demokratycznej dukcję, która przynosi mie· wyrazem nAszej woli walki O 
Wilhelm Pieck, wydal przy- siP.Cznie 66 .000 zł. oszczędnr.iś-. pokó.1, niech będzie potępie4 
jęcie na cześć uczestników ci". niem podżegaczy woJenmr•;h. 
nadzwyczajnej sesji $wiato- I Mlodziei ZAKŁADÓW ME- an~lo-amerykańsk~ch kaplta-, 
wej Rady Pokoju. CHANICZNYCH im. J. listów". 

• 
I 

Ogólnokrajowa narada aktywu parłyjnego 
gospodarczego przemysłu włókienniczego_ ' 

Wcżoraj, w sali Młodzieżo­
wego Domu Kultury w Łodzi, 
odbyła się ogólnokrajowa na­
rada aktywu p;lrtyjnego I go. 
spodarczego przemysłu wló-

zastępca przewodniczącego 
PKPG tow. Franclsw.ek 
Blinowski, mln. Przemysłu 
Lekkiego - tow. Eugeniusz 
Stawiński, wlceprzewodniczą-

Jan Grudzlflskl, redaktor n:s„ 
czelny „Nowych DrógM - tow. 
Roman Werfel. 

Obradom przewodniczył I se„ 

Załogi łódzkich 
zakładów pracy 

zwycięsko realizujq 
zobowiqzania lipcowe , Prezydium narady. Przemawia zustępca przewodniczącego PK PG, tow. Franciszek Blinowski 

klennłczego, w której udział ey CRZZ - tow, tow. Paweł krełarz KŁ PZP);\ - tow, 
wzięli: zastępca członka Blu- Wojas I Marian Czerwiński, / Jan Ptasiński. Załoga ZPO Im. WIĘCKOW­

SKIEGO do tej pory dala do­
datkową pr<>dukcję wartości 
p!·zeszlo 900 tys. zł. Spośn'>J 
wlogi na szczególne wyróżnie­
nie zasłużyły zespół Kołac.iń­
sk iej, który wykonał 607 Rztuk 
<>dzieży ponad plan, ora7. zes­
poły Dudy i Pusztalowej, któ­
re wyprodukowały dodatkpwo 
539 sztuk odzieży, zaoszczędza­
jąc 335 tys. metrów nlcl 11.600 
metrów taśmy konfekcyjnej. 

10 lipca 
posiedzenie Sejmu RP 
WARSZAWA (PAP).- Mar­

i szalek Sejmu Ustawodawcze-

\ 

go RP wydal w dniu 5 llpca 
br .. za~7.ądzenie treści nastę­
pu1ącei: 

Posiedzenie Sejmu Ust,.wo­
dawczego RP odbędzie się w 
dniu 10 lipca 1952 r. o godz. 
IO. 

Marszałek 
Sejmu Ustawodawczego 

(-) Władysław Kowalski 

TKALNIA ZPB Im. W AL­
TERA wyprodukowała dotych­
czas ponad plan 10.697 metrów 
tkanin. W szlachetnej rywall-
7.acjl na pierwszy plan wysu­
m:!y się ostatnio zespoły mi­
strzów tkackich tow. tow. Pa­
wełka, Wlodarczyka i Kołat­
ka. 

ra Połltycznego KC PZPR - kierownik Wydziału Przemy- Ceł d kt 
tow. Władysław Dworakowski, siu Lekkiego KC PZPR - tow. był em dnlft'ka ty al yW1I o prze ys u owan e w. 
------------------------·-~świetle uchwal I wytycznych 

ZSCh przygoto~uje się do realizacji 
wskazań Vll Plenum KC PZPR 

VII Plenum KC PZPR btnle„ 
Jącycb jeszcze braków I nie• 
dociągnięć w pracy przemy„ 
siu włókienniczego oraz usta• 
lenle wynikających 1tąd pod• 
stawowych zadali w walce o 
nadrobienie zaległoścl I pełne 
wykonanie planu 3 roku SzeA· 
clobtkl. 

W ZPłl Im. SZYMANSKIE- ! . 
GO tkacz Eugenlusz Dobrosr., W dnm li czerwca br. odbyła 
w Czynie Lipcowym 'wypro- I się w Łodzi narada aktywu 
dl kowal 786 m tkanin - za- I Związku Samopomocy Chłop­
miast 7~0 m, wysuwając 11~ 1 skiej z terenu województwa 
n11 czoło współzawodniczących. łódzkiego. W naradzie wziął 
Równiei zwycięsko wypełnia- udział wiceprezes Zarządu 
Ją _podjęte z~bowiązania przą- Glówneg ZSCh tow. Wlady-
dki: Kazimiera Brzozowska. 1 ° 
m.lągająca I ł8 proc. bazy, Mi- s aw Jagusztyn. 
eh a li na Moroz ( 112,9 proc.) I Referat wy głosił prezes Za-
J .,nina Pelka (104,4 proc). rządu Wojewódzkiego ZSCh 

O całkowitej realizacji .o- - Władysław Anuszczyk, któ­
b.cwiązań zameldowali także ry wskazał na zadania aktywu 
dwaj ZMP-owcy z przewie- Samopomocy Chłopskiej w 
kalni: Leszek Przyl l Zygmum walce o umocnienie spójni 
Szymczak. P.konomicznej między miastem 

a wsią, Zadania te to walka o 
Zmiana na słanow!sku dalsze umocnienie. sojuszu ro­

botniczo-chłopskiego, to wal-

ZSCh w terenie. Należy wy­
dać również ostrą walkę biu­
rokracji, która się zagnletdzi­
ła .w naszych placówkach, mu­
simy uaktywnić nasze koła 
gromadzkie I gminne, musimv 
ożywić i wzmóc praci: ~ultu­
ra lno-oświa to wą. 

W· ożywione.l dyskusji zabie­
rało głos wielu aktywistów 
ZSCh. Ludwik Pluskota z Ra­
wy Mazowieckiej I Czesław 

Referat na temat: „Zadani• 
przemysłu wMklennlczego w 
świetle ucbwa.I VII Pleno!ll 
.KC PiPR" wyglosłl zaslępca 
przewodniczącego PKPG, tow. 
Blinowski. 

Do dyskusji zgtosllo si• / 
ponad 60 mówrów. 

Ciach z Radomska - nawo- Naradę pod,nmowal zastęp„ · 
ływali do skutecznej walki z ca czlonka Biura Polltyczoego 
wrogim! efementamt. Wska- KC PZPR. tow. DworakowskL6 

zywali na odgradzanie się nie- Narada akty~u. której ..,.,„ 
którvch aktywlstow samopo- -• 
macowych od sprawy zakła- tyczne prl!lenlesione zosta• 

minisfra spraw ka o wzrost wydajności z he-

l 5-ła spółdzielnia produkcyjna zagranicznych Rumunii ~~~~rcz~cida~~~~u~~;roó~j.1t6~= 
ł ł • • b •, ki BUKARESZT (PAP). ~ W ferent omówił szczegółowo 

dania spóldzielni produkcyj- ną do wszystkich zakładów 
nych .. Prezes WKW ZSL _ ob prac:v. przyczyni się nłewąt• 
Paweł Zielnik wzywał do pliw!e d°. tego, że nasz prze• 
zwalczania spekulacji oraz dn . IJJYSł włoklennłczy reaUzuJąa 
zacieśnlania współpracy ZSL ivskazanla I nrhwaly VII Ple• 
z Samopomocą Chłopską. I num KC przełamie trudnołrl. 

POW$ a a W powiecie rzez1ns m Bukareszcie ogłoszono dekret znaczenie nauk I wskazań VII 
Prezydium Wielkiego Zgroma- Plenum KC PZPR dla dalszej 

W u biegłą sobotę, dnia 5 
lipca rb., chłopi gromady Fe­
licjanów, w gminie Długie, 
pow. brzezińskiego, zorgamzo­
wali spółdzieln -ę produkcyj­
ną - pierwszą na terenie tej 
gminy, a piętnastą w powie­
cie. 
Już od szeregu miesięr.y 

gromada nasza zbucjuje t:;ikie dzenia Narodowego, na mocy działalności ZSCh. 
życie, jakie obserwowałam w którego Anna Pauker zwoinio- _ Musimy nawiązać jak 
Związku Radzieckim - mó- na została od pełnienia obo- najściślejszą współpracę z mało 
wiła Kornacka. wiązków ministra spraw za- 1 średniorolnym chłopstwem 

W .ubiegłą sobotę _chłopi z granicznych Rumunii. , _ mówił tow. Anuszczyk _ 
Febcianowa,_ po. wspolnei n.a-

1 
Ministrem spraw zagranlcz- musimy dąźyć do aktywlzacll 

ra?z1e_ podp1sah st~tut spoi- nych Rumunii mianowany zo- I kobiet, do wzmożenia aktyw­
dz1eln1 produkcyjneJ. stał SJmon Bughici. I noścl pracowników aparatu 

. .. usunie nledociągnif;cla, wal• 
Podsumowania dyskusi1 do- czyć będzie po nowemu I z o„ 

konał sekretarz Zarządu Wo- I . e 
jewódzkiego ZSCh - Kazi- raz to większą ene~glą o peł„ 
mierz Stachurski. Piętnując ną. realizację zadan produk„ 
biurokratyzm i niski poziom CYJilYCb, a tym samym o u• 
polityczny szeregu organ izacjJ mocnienie sil pokoju I pastę„ 
gromadzkich ZSCh - Jlołożył pu na świecie I pnyspleszeni11 
on duży nacisk na konieczność zbudowania fundamentów so• 
wprowadzenia nowych form cJallzniu w naszej ludowej oJ„ 
pracy w terenie, czyznle. J 

'Stanisław Pawlicki. Jan i Zo­
fia Kornaccy, Ludwik Kolas, 
Bronisław , Stefania Piotrow­
scy oraz Bolesław i Felicja 
Tulejkowie planowali przejście 
na gospodarkę zespołową w 
FelicjanoWie. Napotykali oni 
Jednak na krecią robotę kuła­
ków, którzy rozsiewali plotki 
1 brednie o życiu w kołcho­
zach, straszyli '(lodem itd. 
Pierwsze zebn.nie zalożycie'­
Skie w końcu kwietnia rb . nie 
doszło do skutku - ze wzglę­
du na pr'lwokacyjne wystą­
pienia kułaka Jana Glogow­
skiego. 

Delegaci na Złoi Młodych 'Przodowników w Warszawie 

W czerwcu rb. chłopka z 
Felicjanow~ - Zofia Koma~­
ka - wyjechała do ZWlązku 
RHdzied<l„go t wycieczką 
chłopów polskich. Pcwróclw­
~?v do kra1u. K,;mac-1<11 ktńra 
cieszy się wlelklem powata­
n;pm w~ród 111ie1~<"owej lud­
ności, opowlE'dziala swym są• 
qiartorn o 7.ydu w l(owhn7a h 
radzieckich . Chłopi słuchał! 
uważnie, zadav a)j pytania, na 
które otrz, mywali rzeczowe 
odpowiedzi. 

- .. Z calego serca pragr>ę 
doczekać tej cL wlli, kieriy 

KRYSTYNA MAJCHRZAK, 
prasou,aczka ze Spółdzielni 
Kraw1e1·kie1 im En(lln, zobo­
u·1qwnle zlotuwe ueal!zowa­
ta w lOO proc., uzyska3ąc 110 

proc. normy, . 

JÓZ"li:F RUTKOWSKI, 
murarz z Zarządu Budowla­
nego Nr. 4 w Piotrkowie, wy­
różnił się w 'eal!zuc;i iobo· 
wiąza-ń podjęt11ch przP.Z nowo­
powstala brygadę murarską, 

, 

ANTONINA KRAWCZYK, 
tzll/ierz ? Zakładów Drzew­
nych "' Piotrkowie, przodo­
wni~r praL-y, wyrah!ająca 
przęc!ętrtie 175 proc. normy, 
Z<.ibowiązanle zlotowe zrealt-

zowala w ZOO proc. 

JóZl!:F DZlUBECKI, 
robotnik Zokl~.dóHJ Szkl'tr· 
skich „Rortensj!»' w Piotrko­
wie, WYTói:nil się ofiarnokiq 
w pracy/ zawodowej ł spo-

łeczne1. . 

' 

JADWIGA JAKlJBOWSKA, 
przodownica nauki i pracv 
społecznej ze Szkoty Ogólno­
kształcącej Im. Sntudecktego 
w Pabianicach. wyróżniła &ię 
w udzielaniu pomocy mniej· 

zaawansowan11„1 uczniom~.1 

/ 
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Zwiększajcie wkład nauki polskiej 
w dzieło rozwoju i wzrQstu · 

· sił naszej · ojczyzny · 

Odwetowa polityka 
militąrystów z Bonn 

.wywołuje' fal~ protestów 
narodu niemieckiego 

Pokój zwycięży wojnę! 
(Fragmenty i:irzemó-Meń uczestników 

nadzwytzajn_ej sesji ~wiałowej Rady Pokolu) 
8-HH!!!!!!!!I!!!--------

z przemówienia Jean LCłffitte'a 

Przernówieni~ prernięra J. Cyrankiewicza 
wygłoszone na I sesji Zgromadzeni9 Ogólnego PAN 

BERLIN (P AP)1 - ~ dni~m każdym wzmaga się 
fala protest6w w Niemczech zachodnich iprzcciwko 
zdrad:i::ieckiej PQ\jey,:c Aden,qera, usiłujqcc:go narzlłcić 
narodowi niemieckiemu scpafiltYstyczny „t:kład ogólny''. 

Kampania na rzecz zawar• 
cia Paktu Pokoilł stała się 
w naszym ruc1_111 ppd~twwo,­
wym zagadnieniem. Nasze wy­
siłki w t~j dzied~inle nie po­
W\ll!'IY s11: ogrąn1czać do ak­
cji zbierania podpisów, lecz 
na podstawie osiągni~tyap Już 
rez4ltatów, wysiłki te winny 
pogłęqjąć się i rozszen:ac, 91!­
oóki Pakt Pokoju nie zosta­
nie podpisany. 

SZANOWNY 
LU PREZESIE, 
ZEBRANI! 

OBYWATE­
SZANOWNl 

W dniu, w którym zbieracie 
się na I Zgromadzeniu Ogó\­
nym Polskiej Akademii Nauk, 
chce: w imieni\l Komitetu 
CQntralnego PZPR \. rządµ RP 
gorąco powitać w Waszych o­
sopach najwyższe przedstawi­
cielstwo i kierowniczą organi­
zację nauki polskiej. 

Jestem przekonany, że każ­
ny z uczestników tego zebra­
nia zdaje sobie sprawę, Ile na­
dziei i ile życzeń wiąże z pol­
ską nauki! we wszystkich jej 
dziedzinach i z ludżml ix>l­
skiej nauki cały nasz naród. 
Naród nasz w wielkim trµdzie, 
ale z jakże piękn~ patriotycz­
ną świadomością historycz­
nych zadąń naszego pokolenia 
diwiga na sobie ciężar P.rze­
:ZwYciężania tego wszystkiego, 
co składało 'Się w przeszło~CI 
na opóźnienie naszego naro­
du, na naszą słabość I zacofa­
nie. Naród nasz, który ma za 
sobą trudne Iata powojennej 
odbudowy, jest dziś dumnym 
1 zaciętym twórcą historycz­
nych przeobrażeń1 które otw1>­
rzyły qrogę rozwoju, roz\twi­
tu I w~rostu sił naszej ojczy­
zny. Wszy~y wiemy, te nie­
łiitwa to jest dr1>gę., ale :\°Ó\V­
nocześnie odczuwamy rzecz ną 
pozór zdumiewającą, że im 
trudnieisze i im bardziej na­
pięte są okresy naszego bµ­
dawnictwa, tym pardziej roś'­
nie I pogłębia się przekonanle, 
że jest to droga jedynie shl­
szna. 

Z tych historycznych prze­
obraże11 i z tego coraz głęb­
szego przekonania, że jest to 
najsłuszniejsza I jedyna dra­
ga, wiodąca do rozkwitu oj­
czyzny, zrod~ił s\ę, rozszerzą 
1 umę,cnia pod przewodem 
klasy robotniczej narodowy 
front walki o pokój i Plan 6-
letr:il. 

Narodowy front w<1Iczy o 
szczęście i rozkwit Polski Lu­
dowej, o jej siłę i bezpieczeń­
stwo. Myślę, że każdego z 
nas paliło wstydem i upoko­
rzeniem wszystko to, co w hi­
storii naszego narodu było sła­
bością i bezsilnością - jeżeli 
nie mQwić już o wcześniej­
szych ~kresach naszej historii 
i P<Mlliętać tylko to, co prze­
żywał naród polski. co wszys­
cy dobrze pamiętamy i co 
przeżywaliśmy w dniach wrze­
śnia 1939 r., myślę, że \tę,żdy 
Polak głęboko odczuł słowa 
Prezydenta. Bieruta, że „ml· 
nęła I nie wróci nl~dy hańba 
beisi.lno~cl nasz~g-o krai11 wo­
'bec najc~q~llY", ia „,tedno mo­
iell\Y tiowiedzlt-ć twar<lll -
Polska przesta,ła być kra~em 
~\edny~, bezbroąnym I t1lez11<­
ra.d11:vm .„ 

Wszyscy rozumiemy I odczu­
wamy, jak oto nasze budow, 
riictwo. na~za praca, naszjl, 
wspp)na z innymi narodąmi 
walka o pokój, jak nasz Plan 
6-letni stał się równocześnie 
dumnym planem przeobrąże­
uia historii Polski. ,Tak oto 
~ospod.arka i elrnn\)mika, cyf­
ry zwiększającej się produk­
cji, czynniki ekonomiczne, 
które w ustroju kapitalistycz­
nym ostrzem swoim obracają 
11;\ę przeciw człowiekowi, u 

•nas, w kraju budującego się 
soc.iąlizmu, są wskaźnikami o­
brazującymi i wyznaczający-

.mi humanistyczną treść roz­
woju narodu, wzrost jego do­
brobytu i kultury, przeobraże­
nia jego nistorii, zabezpiecze­
nia jego losu i losów jego o­
bywateli. 

Nigdy jeszcze nie stały 
przed IJCzony!T)i 

tak ogromne zadania 
Toteż jak nigdy dotąd więź 

łąqąca naukę polską z naro-

porno~, dopokąd Ich umiejęt­
ności nie nadają fabrykom, 
rękodziełom OŚV'iecenia, ułat­
wień, kier1.1nku, postępą 
Umiejętności dopotąd są je­

szcze próżnym wynalazkiem, 
może czczym tylko rozumt.i 
wywodem albo próżniactwa, 
zabawą, dopol>ąd nie są z_.sto­
sowane do uży\ku nąrod(JY'"· 

Szlachetna I patriotyczna 
walka Staszic\\ o związanie 
nauki z życiem narodu, więc 
o postęp nauki - dziś' właś­
nie, w Polsce Ludowej zna­
lęźć może pełną realizację. 

Nie ulega wątpliwości, te 
tej właśnie realizącji oczeku­
je od Was społeczęństwo pol­
skie. 

reg perspektywlstycznycn, 
przyszłościpwych problemow 
rozwoju naszego kraju we 
wszystkich dziedzinach życia 
już d21iś pobudza inwencję lu­
dzi nauki i już dziś zapala 
szlachetną ambicję, aby nauka 
pc;lska swoimi rozwiązaniami 
postawić mogła w odpow!eo­
nim czasie te przys~łościowc 
zadania w farmach od strony 
naukowej przygotowanycn <lo 
reo.lizą ej!. 

OpaFcie się o metodę 
materializmu 

dialektycznego 

- . kluczem Związanie nauki z życiem 
narodu, to .iest równocześnie 
związanie jej z wąlką o pokój, do spełnienia zadań 
to je~t przepo.ieriię jej !\Urtem 

·wallu o postęp, na.uki polskięj 
Wstrętem n~p(\w~ją Wydaje się, że kluczem do 

1pe!nienia tych wiellqch zallań, 
nas ,,naukowcy" ja~e stoją przed nauką po1-

&ką, jest zwlllczanie wstecz-
b u rżuazyjn i nych teorii idealistycznych -

opąrcie metod pn1cy nauko-
Ze zgrozą I oburzeniem kd- wej na materializmie dialek­

dy z n~s 9bsęrwuje dęprawy.- tycznym, st;1nowiącym ·funda­
cję i upodlenie nau\t.i przez meni całej nauki. Łącznie z 
i_mperi\llizm. Najg~ębszym walką o stworzenie właśct­
w~tręięm I po~erd\I n\lpawa wych ?odstaw świ~topoglądo· 
nas upl).djenie ~11uki i 11ę.uk9w- wych I metodo\ogicznych l!lą 
~9V(, );>tÓJZY c\ają się Zl\P,rzą~ takżę po.stę'\>Y organizacyjne; a 
<'Io zbrOdµiczeg\> !!zieli\ woj!1y w ' in. dol,rnnywująpa się prze! 
bakteriologiczńej przeciwko Polską Akademię Nauk prąc" 
bphąter~i'Jemu n~rodowi ko- nad przygotowy(vaniem pro-
1 eańskiemu. jektu badań szczególnie wa11-

Wielkie dzlęło Pasteura I ję- nych dla rozwoju gospodarki 1. 

go następców, bohaterów wal- kultury narodowej. 
ki ze śmiercią, niezm9rdowa-
nych obrońców życia i zdro- Niewąą>liwie obecne zebra-

' nie będzie w tym zakręs1e 

W HamburiU ~rzeciwko 
mijitarystycznel I odwetowęj 
polityce kliki bońskiej oraz 
za zawarciem traktatu _pok0-
jowego ze zjednoczonymi 
Niemcami wypowiedziało się 

przeszlo 240 tylięcy mies.z­
kańców miasta. 

W Hesji trzy orgąnizacje 

partii socjąl - demokratycz­
ne;. zwróciły się do okręgo­
wego zarządu partii :z: żąda­
nięm wystąpienia przeciwko 
zgubnemu dla narodu nie­
mieckiego odwetowemu „u­
kładowi ogólnemu". 

W parlarnenrie pońsklm 
posłowie socjal - demokrąty­
czni reprezenl11ią{!Y ł17sifJ o­
raz wszyscy członkowie sq­
cjf.l - demokratycznej grupy 
poselskiej p11rlam1mtu krajp­
wego :ąesji wypowiedzjfli się 
jędnomyślnię za przeprow~­

d+eniem refer1mdum ludowe­
&o, aby pokr:z:yżawa~ zbroq­
nicz\l plany niemieckich oq­
wetowl!ÓW, usih.ijących roz­
pętiić wrąz z ;imerykąńskiml 
imperial\stami trzecią wojnę 
światową. 

Mieszkańcy miasta Schiffer­
stadt uchwalili rezolucję, w 
któręj stwierdzają, że naród 
niemiecki domaga się prze­
prowadzenia wólnych wybo­
rów, zawarcia traktatu poko­
jowego i przywrpcenla jedno­
ści Niemiec. 

Ze i\\e~ydowap:irm żą!\aniem 
usunięcia Adenauera i utwo~ 
rzen\a w Niemczech zacl'\od­
nich nowe!'(O uądu, l!:tóry by 
wystąpił przeciwko sępar;ity­
styczl'\emu „układowi ogólne­
jllµ" ora:z: domaga! się ząwllr­
cią tra~tatu poll;ofowjlgo i zje­
dnO\:Zenifl !'Jiemiei;, wypowii:­
dzieli się jedfiqmyślpie czJpn~ 
kowie Związku Ofiar Wo~ny 
miasta Kreuzni!Cl}. 

wia człowieka, próbują ruk- bąrdzo wielkim kroki<>m na· 
czemnie przekreślić ludzie, przód. Na tym bezsprzecznie 
l;t\órzy idobycze. Y'ie(\zy ch,ct poleia wie~kie znaczenie teg<> 
corócić na szerzeI\ię śmierci pierwsze!'(o Walnego Zgromh­
i zniszczel'\ia, męczarni i cho- ą~enia Polskiej Aklldemi; N:iu„. 
rób. Ci przewrotni, nieludi;cy J~'stem głęboko przekonany, 21e 
zbrodniarze nie zawa\laU się pnczucie znaczenią wa~zvcn 
&\ęgnąć Po „mór, wojnę, o- qbrad przyczy(li się jeszcze 
aień i powietrze'', by łacniej bardziej do ich owocności. Je-
ujarzmić wola' narooy. Inn\\ stem przekonany, że obr:idy · 
rzecz, żę przeliczyli się oni Wasze I ich wyniki jeszcze Uroczysty obchód 
w swych racqubach i że nie- mocniej zapalą szerokie rzesze 
raz jeszcze się przeliczą. Nie- naukowców polskich do ofiar- ,,Dnia Górnika" W NRD 
)'T\niej Jednak jest prawqą nie- nego udziału w twórczej pra-
zap,rzeczalną, ie ku swej wie- cy całego narodu, wzmocnią BERLIN (f.AP). .:...., W dniu 
pzystej i niezmywalnej hańbie, niepr7.ejednaną postawę nau- 6 lipca masy p,racujljce }ije­
ludzie ci sprzeniewierzyli si~ kcwców polskich wobe.c ~ar- ( mieckiej Republiki Demokra­
podstąwowym nakazom nau- bar~yńskich siewców woJnY, tycznej obchodziły „Dzień' 
ki. Tym większa odpowie- w7.mocnlą Ich udział w pracy Górnika". · 
d,zii\lność ęiąży dziś nl! nauce twórczej j w walce o pokOJ W Lipsku odbyła się uro­
~ uczonych krajów wolnycn, ramię w ramię z przodującą czystą ąkademlp tiórnik4w z 
rząqzony{:h pr~ez luli i w11lczą- nauką radzi~ką. Przyczyn! się udziałem przepstawicleli rzą­
cych o pokój, a więc także na to do tego, że nauka polska du NRD I członków deiegacji 
nauce i uczony~~ pol~kich. pod przewodem Polsl<iej Aka- zagranicznych. 

Nasza nąuka wraz z nauką pqnii Nauk stanie się dumą ' Premier rz<1du NRD, Otto 
krajów budujących socjalizm, m'łością całego narodu, że Grotewohl, wygłosił przemó­
wraz i nauk<1 przodującej{" Pc'1$'lc.a Aka<'lemla Nauk wyso- wienie. w którym stwierdził, 
kraju budującego się komu- ko poąniesie sztandar nasze1 że Niemiecka Republika Dt>­
n!zmu, bierze na swe barki n2uki w służbie narodu, poko- mokratyczna wstąpiła w no-
odpowie<lzialność za najszczyt- ju i postępu. (Oklaskll. wą lazę rozwoju. 
n iejsze posłannictwo nauki w---------------------------­
służbie nąrodµ, w ~hłżbie1 l\.\dZ-
kości, w służbie postępu i w 
służbie pokojµ, W tej sl'l.\ź­

bie, ktqrą zpradziła nikczem:o 
nie nauka burżuazyjna, WYSlu­
gującą się niszczycielskim &1-

fom wojny i :i:niszczenia. 

Rozwój i zwycięstwo 
jest po stronie 

prawdziwej nauki 
Nie ulega najmniejszej 'wąt­

pllwości, ze rozwój i zwyroę­
stwo jest po stronie prawdzi­
wej nauki, a więc tej, ktOra w 
służbie człowieka nierozeriral­
nie wiąże się ;i; 'falką o J?O-
stęp. · 

Nie ulega wątpliwości, że ta­
kim duchem o.żywieni ludzie 
nC>uki polskiej, polska inteu-
11encja twórcza, partyjnj i bez­
J;>art:irjni bojownicy frontu na­
rodowego nti pdcinku nauki, 
11ie zawiodą naszych oczek1-
w2ń. Nauka polska ma dzH 
wszystkie d·ane po t"mu, by 
tym ocze\tiwaniOll\ sp,rostać. 
t\lJl..'>ka wJska ma :pi11lq1e i po­
stepowę tradycje historyqnlł, 
ma za sobą osiągnięcia uczo­
wch polskich, kfprych lmion11 
unieśmięrtelnily ~ię njl kar­
tąch ~i;jejów lndzk11ści I dzię­
j(>w naroqu po\~kiego. Poz" 
tym nau\!:11 ~piską rozJ?prządza 
dziś odpow1e4!\iroi ~roqkjlf!ll. 
Otocz.ona jest ona atmosferą 

szacunku, miłością całego na­
rodu i ma nięwyczer~any re­
zerwuar ludzki w w.st~CI! 
ogromnej rzl!szy młodzieży ru­
botniczej, chłopskiej i lntell­

/ 

Wykonawce wyroków Walt-Street 
(, ,Krpkodll") 

Koiejne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 

rozpatrzenia pnez ąad'i :ęez­
pleczeństwę. spraWY przyji;c\a 
nowych członków do O~Z. 
qłosowall onl również Z/o pro­
poiycj ą amerykańską vf spr ji­
wie zakończenia posiedzeni;i 
·Rady Bezpieczeństwa. 

„R(łce precz 
od f!Uzej ojczy1nyl" 

-· wela nar6d brazylijski 
na powitanie Achtsona 

JljOV{Y JO'l'tf.C (PAP). - Pi 
Rio. de Janeiro nadchodz~ 
wiadómości o stanowczycn 
protestiiJ.ch ludności brazylil­
śkięj przeciwkp pqbytowi YJ 
Brazylii sekretarza stąnu US,>. 
- Achesona. 

W całym kraju - pisze 
dziennik - „Imprensa Popu­
lar" - odbyw11ją się wiece i 

demonstracjfl prote5tacyjne. W 
miastach na mµrach dpmow 
pcjawiaj!\ ~ię napi~y „Precz z 
Ai:hesopeml", „!'1Je chcemy 
wojny!", „Ręce precz od na-
!Zel ojczy7.11yl". 1 

W Rio de Janeiro m.lodziet 
powiesiła na latarni kukłę 
pni:dstawiającą sekretarza 
stanu USA z napisem: „Ache· 
spn - podżegacz wojenny". 

W dzielnicach robotniczych i 
w śr6dm!eśclu robotnic:{ urzą­
d~aj'I 5ymboliczr\! „pogrzelJv" 
Achesona. Ro]lopucy · niosą 
trumny z n11:pisami: „Tu leż:( 
A~h~on, który prz:(]eChal pp 
krew naszej młodzieży itp.". 

lr4n bez; rządti1 
LON.QYN CPAPJ. Jak 

podaję HJ!!lflą Reutera, pre­
mier Irą11u, Mossadik, złożył 

na ri:ce szacha dymisję rzadll. 

żądamy Paktu Pokoju I 
wraz z nami żądają tego in­
ni, ponieważ tylko przez po­
rpzumienie między pięcioma 
wielkimi mocarstwami unik­
nąć można wojny. Nie można 
psi~gnąć po)rnjowego · r9zwią­
z;m1a bez uqziału wszntkich 
sil znajdujących się obecnie 
w akcji. Domagamy się sta­
nowczo zawarcia Paktu Po­
koju, ponieważ oznaczałoby 
to zwycj1:stwo tlucha roko­
wań nad decyzjami narzuco­
nymi siłą. 
Omawiając sprawę rozsze­

rzenia ruchu obrońców poko­
ju Laffitte oświadczy!, że ze 
sprawą tą łączy się cala dzia­
łalnoś{: $wi11towej Raqy po­
koju. Sprawa zjednoczenja jak 
n;ijszerszyc)l n:esz ludzi n11 
całym (wiecie pozostaje od 
chwili qtworzenifl Rady jej 
podstawową troską. Dążymy 
do takiego zjednoczenia, wie­
dząc, że pokoju nie można za­
pewnić przy pnmocy wysiłku 
jednego tylko kraju, jednego 
t~•lko ·narodu, lecz że koniecz: 
ne ~ą wysiłki wszvstkich na­
rodów. 

Jeżeli obecnie napięcie mię­
dzynarodowe wzrasta - to 
ró·NnoĆ~eśnle należy ~twlcr­
uzi~. że nil'!dY jeszcze nie by­
ło tak szerokich perspektyw 
dla zjednoczenia ludzi w celu 
uratowania pokoju. Nigdy je, 
szcze dzieło obrony pokoju 
nie miało tak wielkiej !jczby 
jawnych I ukrytych zwolen­
nik\Sw. Nie chodzi obecnie o 
dokonanie prze!lląqu przepy; 
tej już drog;I, lecz o to, §bY. 

Włodi• brytyjskie qsiłują griesikodzit 
pr1cy rozgłołnl bęrllńskiej 

Prgtęst ~en. Czujk9wa 
BERLIN (PAP). r W i;wiąz­

ku z prowokac;nimi brytyj­
skich władz okupacyjnych w 
stosunk1,1 dp rozgłośni, podle­
gąjącej kontroli władz radziec­
kich, a położonej w brytyj­
skim ·sektpl'ze Berlina. prze­
wo(lniczący }\ad1.\ec\t\ej K.o­
misj i l<:óntroJi . w Niemczech, 
&fmerjlł Czµjkow, wyl!tosował 
cjo WY~Pkiego kpmjsarz!l Wiel­
kiej Brytanii, Kirkpatricka, pi­
smp, w którym czytamy m. 
in.: 

Mam zaszczyt zwrócić uwa-
. gę Pana na nledopuszcz;ilne 
póstęi>ow11nie władz brytyj­
skich w stosunku do rozgłośni, 
pbłożonej przy Masurenallee w 
brytyjskim sektorze Berlina, a 
pQdlegającej kontroli władz ra-
dziecJ{ich. Od dłuższego już 
czasu pollcj a zachodnio-ber­
lińska, korzystając z opieki i 
poparcia władz brytyjskich, 
zakłóca normalną pracę wspo­
mnianej rozgłośni. Dokony­
wała ona m. In. bezprawnych 
aresztowań niemieckich współ­
pracowników rozgłośni, usi­
łowała terroryzować jej per­
sonel za pomoc;i :rpinych 
gróźb, dokonywała· prowob­
cyjnych najść n;i gmach roz­
j:łośnl itd. 
Władzę zachodnio - berliń­

skie, dziall!lllc wef:llug wska­
tań brytyjskich władz o\mpa­
cyj,ycll, niejędnokrotnie prze~ 
rYWały qostawę prąp~u dla 
rozgło~ni I stawiały szereg in­
nych :przeszkód w normalnym 
jej funkcjonowaniu. Prócz te­
IZO zitarzyły się kilkakrotnie 
wypadki prowokacyjnych wY­
bryków różnego rpil.ząju prze­
stępczych elementów w sto­
supku \!O niemieckich pracą­
wników rozgłośni i funkcJO­
nąrius~Y r~dzieckiej ochrony. 
:rolf tym a czerwca 1952 r. 
komendant brytyjskiego 'Sek-

tora Berlina WYdał nleodpo­
wie:lzialny rozkaz o blokadzi!l 
rozgłośni. 

W piśmie z 9 czerwca 1952 
r. komendant brytyjskiego sek,­
tora Berlina zakomunikował, 
że władze brytyjskie odwołu­
ją blokad~ rozglosnl, l""z ma­
ją zamiar wprowadzić „prze­
pustki'', upoważniające nie­
miecki$ współpracowników 
rozgłośni do wstępu do gma­
chu, przy czym wYdawanie 
tych „prz~ustek" zlecone zo­
stało magistratowi dzielnicy 
Charlottenburg, nie ma­
jącemu żadnego związku z 
pracą rozgłośni J nie mogące­
mu w żadnym stopniu kontro­
lować lub w inny sposób 
wpływać: na skład pracowni­
ks)w rozgłośni. 

Jest to fakt bez prcceden­
&u, gwal'cący zasafiniczo prze­
pisy obowiązujące od 1945 ro­
ku, a ustalone prz~ cztero­
stronne pÓrozumienie. 

Jestem zmµszpny podkre­
ślić, że władze radzieckie nie 
mogą przejść do porządku 
dziennego nad i;amowolnym 
naruszaniem przez właqze 
brytyjskie wyżej wspomnia­
nego czterostronnego porozu­
mienia. Składam w związku 
z powytszym protest \ doma­
gam się zaprzestania bezpra­
wnych a}c.tów, zmierząj'lcycp 
do zakłócenia nprm;ilnej pra­
cy rozgjośni b!lrlińskiej. 

• • • 
BERLIN (PAP). - "Przewo­

dniczący Radzieckiej Komisji 
Kontroli w Niemczech, gene­
rał Czujkow, wystosował do 
\vysokich komisarzy USA I 
Francji w J:iiemczech pisma, 
zawierające protest przeciwko 
bezprawnym przelptom ame­
rykańskich I francuskich są­
molotów nad terytorium NRD. 

Faszystowski wyr~k 
na patriotów hiszpańskich 
PAR'~Z (PAP). - Jak do- nie przerywał 

ostatnie słowo. 
oskarż~ym 

nosi prasa francuska, w dniu 
3 bm~ zakończył się proces 01:iennik „L'Hul{lanite" ~ 
~zepwko Lopezo 'Raimundo kreśla, że katom frankistow­
ocaz lnnym hiszpańskim pa- skim wystarczyło :2 dni na 
triolom, postawionym przed rozpatrzenie s·prawy i wYdanie 
ti·y\JlłlJalem wojsl<owym za to, wyroku na 27 pąti:iotów hisz­
że w Illarcu 1951 r. kierowali pańskich. Taki pośpiech świad­
ruchem. strąjkowym robotni- czy o tym, że dyktator taszy· 

stowski boi się bohaterskiej 
ków \:>ą:rcelońsk!cn. Dzienni~ walki njlirodu hiszpańskiego o 
„Lib!>?ration" J;>ixlaje, ie ną po-
siedzeniu ''14u w dniu ~ Jlp- wolnąść, boi się O.J?inil pub!iez„ 

kr nej protestującej prz~!!łw~o 

eencji :pracującej, 1<tóra gąr,nle !'fOWY JORK (PAP). - .Na 
się żywiołowo do nauki i lctóra posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
ma do niej szeroko otwąr1:r stwa w dniu 3 czerwca delegat 
qostęp. A wreszcie nau1<ą poi- s~pów Zjednoczonych zgłosił 
ska ma już J>we właściwe for- prowokacyj 11y 1 oszcze:rczy 
my organiz!lcyjne i ma ąwe projekt rezolucji, w ll:tóryrh 
kierownil!2:e ł;:iało w postaci domąga się, by Rada „potępiłjl 
Polskdej Ąk11demii N;n.ik. wysuwanie I rozpowszecbnia-

Cjl pn~wodnlez~ kilka ot- J>rwawej dyktaturze ~rąnki· 
----------...--------_;..;.,__~---t stowskiej. 

qęm nie była t<1k ścisła, tak 
bliska i tak ~ezpośrednia ja~ 
dzisiaj w Poisce Ludowe]. 
Sprawa nauki polskiej stała 
się sprawą całego narodu, a 
sprawy narodu stały się spra­
wami nauki polskiej. To zna­
czy, że nauka po\ska z11alazła 
się w szeregu narodowego 
frontu walki o pok(>j I Plan 
6-letni. To znaczy. ·że uczeni I 
pracownicy nauki polskiej 
wiążą swe wysiłki, prace i 
dociekania naukowe z najży­
wotniejszymi zadanliiml naro­
du polskiego. I chyba nigdy 
jeszcze nauka polska nie była 
otoczona taką troską narodu i 
nie cieszyła się taką opieką 
jak ze strony państwa !udo• 
wego. Nigliy nje Iozporządza­
la takimi możliwościami roz­
woju, ale także nigdy nie sta­
ło przed nauKf) po\ską lak o„ 
gromrie i odpowiedzialne za­
danie, zadanie o hlst1>rycz­
nym znaczeniu, tale doniosłym 
znaczeniu jak czasy, które 
przeżywa cały naród polski. 

Rz!ld Polskiej ll.zeczypoSJ?9- nie \damliwych oskarżeń" pod 
litej Ludowej, świadom zna- aaresem Stanów Zjednoczo­
czenia i oslą~nię(: w nauce \)Ol- nych. 
skiej, nle bi:dzie szczędził lel 
nigdy swej p'dmocy! o~ekl 1 0 _ M!lllk ną nowo podkreślił, 
parcia. Oo wszystkich wl~c lu- że Związek Radziecki sprze­
d • kl kl i clwla się rozpatrywaniu pod 

. Związkowcy ausłriaecy 
dz•elą się 1nvymi lvrażeniami 

Feqeracja związków zawodo­
wych robotników przemyslu 
włókienniczego, federacja do­
kerów I robotników portowych 
oraz Inne organizacje zawodo­
we I społeczne Fratl'cji WYSla­
ły do trybunału wojskowego 
w Barcelonie depesze, w któ­
rych domagają się zwolnienili 
Lopeza Raimimdo i jego towa· 
rzyszy. 

' 

W takim to momencie zbie­
ra się na obr~dy kierownlczii 
organizacja nauki polskiej. 
Zbiera się w gmachu, w sali 
nierozerwalnie związanej z i­
mieniem Stanisława Staszica, 
klórv pisał: 

„Uczeni dotąd nie odpowia­
dają swemu powołaniu„. -do­
tąd w ich naukach, w lch u­
miejętnościach rządy nie znaJ­
L dują podług potrzeby_ !_ady 1 

z, nau erµ~emy nąsi apel. nieobecność prze'dstawlclell 
Zwiększamy nasz WYSilek w 
realizącjl Planu 6-letnlego, • C\lińskiej Republiki Ludowej 
oznacza to kondeczność zwtęk- i Koreańskiej Republiki Lu­
szenia także wy5i)ku i wkłądu dowp-Demokratycznej jakie­
polskJej nauki do szybszego gokolwlek zagadnienia lub re­
rozwoju naszego kraju. Ozna- zolucjl, jeżeli są one związa-

ne ze stosowaniem przez woj­
cza to konlecz11ość utQrowa- sk. ą amerykańskie broni qak­
nlą temu rozw~jowl, poprzez 
Intensywną ,J s!<oordynowaną terlplogicznej w Korei. 
pracę we wszystkich dzledzl- Dei~gac! blol<u amerykań-
nach na4kl, najlepszej i:jrp_gl. sko-angielskiego przegl~sowa-
Równocześnie JZereg probie- li radziecką propozycię w 

E'-~-n~zej gospodaJ:kl, ~sze- __ sprawia_ ..._natychmiastowego 

' / 

z· pobytu w Polsce 
WARSZAWA (PAP>. - W 

CentrąlneJ Radzie Związków 
Ząwodowych odbyła się kon­
ferencja prasowa, na które] 
członkowie 9-osobow~j dele­
gacji zwl11zkowców austrl~c­

klch mów\U o swplcb wrąże­
niach z 2-tygQdnlowego po!JY· 
tu w Folsce. 

W konferencji udział vn:lę11: 
sekretarz CRZZ - z. Kratko, 

' 

praz członek prezydium CRZZ 
- re4ak'or naczelny „Głosu 
Prący'' :- :a. Gebert. 

• • • 
W wypowiedziach swych go­

ście austriaccy przeciwstawia­
ii stały rozwój gospodarczy, 
polityczny I kulturalny Polski Trybunał wojskowY w Bar­
I.udowej systematycznie po- celonie skazał Lopeza Raimun­
sarszającemu się, w wyniku dr. na 4 lata więzienia a 1n­
przygotowań wojennych, poło· nych patriotów hiszpańskicl:I 
ieniu luąz! prący swej oJczyz- na karę więzienia od 6 mle-
t11',_ , ...__Jit;CY. do 4 lal •. , 

11atrzeć napri6d. na , dro11~ 
która sjn pnucj nami otwifi­
r~. 

Jtż.ell potr afimy slusznle o­
ceni!: i zro!>:umłeć ~lówne tro­
ski mUionqw 14dzl, tQ ino:ili­
we b~ie założenie P<Jdstaw 

jeszcze barifzl~j 1ieroklego 
zjednoczenia. W tciku przyiu-­
towań PP nowego' kongresu, 
można bedzie wyjść poza na­
sze 9becne ramy, nie po2.osta­
wiąl11~ nil s~ronie żadnego 
człowle~a dqbrei woli. 

Z przemówienia Yves Forge'a 
Yves Farie stwierdził na Uslłowano także ~atruwać 

wstępie, że jego przekonanie wodę morską. 
o używaniu 'Przez Ameryką• Yves Farge ~acytowal na­
nó\11 broni bąk'-riologicznej w stępnie licznę wiadomości ł 
~orei opiera się 11a n;ł:,t,ąpu- artyku\y prasy aiµerykanskiej, 
J~c;y~h fąktacp: w USA opra- stanowiące dowód, że siły 
cowano już dawno plany za- zbrojne Stanów Zjednoczonych 
stpsow\nia broni PiQ\o~icwej; prowad2ą w 1'-orei wojnę bak­
fak~ 'l\fowadzenia woil\Y pąk- ti;riol?~ic~n~. ~wia~c~ą p tym 
te~1olo11wznej znajduje po- rownicz zezµiima jencow am1-
tw1erdzen\~ w w:ypowiedl,\ach rykf1ńsklcp1 a zwłaszcza lot· 
uczonych \ wyżs,,.ych waJWi- n*ą Johna Quinnp. 
wych amerykańskich badani\ oś s 
labąratoryjne llt;epr~wadzan~ Quinn wiadcźył, że wia-_. 
w ~orei i w Chinach oraz ze- towa Rada Pokoju powinną 
znania świadków \IOtwierdza- llnemówić do narodu amcry-
. kaliskiego językiem prostym, 
Ją fakt stQsowania °lltQni pak- zrpmmialym nJa każdego. 
teri9logicznej, wo.ln;i \laklli'- Trze'tla przemówić do serca I 
riologiczna w swoim obęcnYJll rp~sądku Ąmerykanów. 
stanie jest ogniwem w łań-
cuchu okrucieństw i jenu.e Musimy przekonać .Amcry­
jednym krpkietl) t nf!. drod~ kanów - Pl">!iedział Farge -
do zastosowania broni !ltomo· ie nie Sil odll1abnieni, że na· 
wej. rody oczelrnj ą Ol\ nich słów 1 

Zbadanie wielkiej ilości 11k- ll'qnów, właściwych uczciWYJll 
tów i dokumentów pozwąla ludi\om. 
dojść do wniosku, ie agreso- JeitU mamy potępić asoby 
rzy amerykąnscy usiłowali odpowiedzialne za pro~e­
przede wszystjc.im sztucznie nie wojny bakteriologicznej, 
rozpowszechniać zarazki cho- to uczyńmy to przede wszys\­
robowe na możliwie duiym kim w stosunku do wyższych 
ter~pje z.a pomocą wiatru I oficerów emerykańskich, a więc 
przenoszenia choroby z je- etnerąła !Ud!JWay<a i • Innych 
dnego czlo~leka na drugiego. zbrodnlarzy wojennych. 
W pierwszYl')'I wypadku uźy- Musimy potępić stosowanie 
wali oni liści pierza i paple- broni mąsowej zagłady:, mu­
ru, w drugim zaś wypadj{u simy doprowadzić do ratyfi• 
rozrzui;ali małe przedmioty, kacjl protokółu )?enewsk\e~o 
które przechodnie chętnie pod- przez rząd Stanów Zjednoczo-
nosili i z11bierali ~ sob11. pych. 

Z pr~ernówieniQ A\eksandrQ 
· KornieJc;vka 

Delegat radziecki Aleksan­
der Korniejczuk przedstawił 
na podstawie bogatego ll)a­
terialu dowodowego obłudną 
politykę rnqc;irstw ziii:hqdnic:h 
w Gprawie rozbroj~iil· 

Przedstawiciel!! bloku an­
g!o-amerykańsk'iego w orga­
nizacjach międ'zynarodowych 
- oświadczy! Korniejczuk -
chcąc zamaskowp.ć &woje 
prawdziwe zamiary, coraz 
częściej szermują fr;izj!sąmi 
na temat pokoju, którymi o­
słaniają przed ocaymp naro­
rlów świata swoje praw\łziwe 
agr<:>oY"\Nl\!/I »l'9o<>'Y. 

Delegat radziecki podkre­
śla dalej, iż w pieiwszym sta­
dium prac Komisji Rozbroje­
niowej 11rzes:J.s~wiciele USA \ 
\eh adherenci <:hcie1i zast.ą-
µić kwestię zmniejszenia 
zbrojeń i sił zbrojnych ust~­
Ieniem danych, dotyczących 
stanu sił zbrojnych. Gdy o­
błuda tej tezy została zde­
maskowana, µrzedstamciele 
tri.ech mocarstw z kcmiecz-
ności musieli wysunąć prp-
jekt ograniczenia maksy-
malnego stanu sił zbrojnych. 
Przedstawiciele USA zostali 
zatem zmuszeni pod presją o-
pm11 publicznej do zmlar,y 
swej taktyki i zaczęli uda-
wa~. że zgadzają się z zasadą 
„naprzód ukłaq, a potem 11~­
talenie liczebności sit zbfOJ­
nycn". 

Korniejczuk mówi dąlej, te 

trzY mocarstw'- mcho<jnle 
p:roponują maksymalny stan 
lądowych sił zbrojnych 'IJSA' 
w grankach od 1 do 1,5 milio­
na tołnierzy. Według danych 
c,ficjalnych, opublikowanych 
przez prasę amerykańską, !~­
dowe siły zbrojne USA liczą, 
obecpie 1.580 tysięcy żołnie­
rzy. A za.tern „ogromny 
wkład" USA w dzieło utrz)·­
mania pokoju polegą nil 
zmniejszeniu sił zbrojnych aż 
„. o 80 tysięcy żołnierzy. 
Prawdziwą gwarancją bez­

pie(!9eństwą każdego kraju 
mówi Karniejczuk - może i 
mu"\ "'Y~ t>a\<.\ "\><l\<.<>\\l. lt\~'Y ' 
pięcioma vyielklmi mocar­
stwami. do którego mogłyby 
przystaplć również inne pan­
stwa. Pą\d ten stanowić bę­
d7.ie rzeczywistą i!,warancjq 
przeciwko agresji. PtzyniHle 
on rozwiązan:ie naii.stotniej­
szych problemów, od których 
zależy pokój na caJym świe­
cie. N~zym świętym obo­
wiązkiem jest zaapelować · d<> 
narodów, by spotęgow'a.IY 
walkę o z11warcle Pak.tu Po­
koju między pięcJom11 wję.1-
kimi mocarstwami, py z• 
wzmożoni, siła, domagały 1<ię 
zakazu broni atomowej i 
bakiterlologicznej oraz innych 
środków masowej zagł;idy, by 
ze wzmożoną siłą domagaly 
sią zmniejszenia zbrojeń ei sił 
zbrojnych pjęciu wielkich 
mocarstw od jednej trzee1el 
do polowy. 

z przemówienici prot 
Infelda . 

Leopolda 

Po zanjl.Iizowaniu syt\ł!IC11 J>olsk11 Jest związana węzłami 
mlędzynarodowej, prof. Infeld przyjaźllll, nie tęskniły za po­
oJwiadczył m. in.: !J;ojem I gdyby sądziły, że pra,-

Pokój może I musi być ura- ~agiłnąa po]coju osłabia naród, 
towany. Wierzymy, że poko- to obawiałyby się teJ propa­
jowe współistnienie ró:i:nycll. gandy, a że jest, wręcz prze­
systemów ekonomicznych jesi ciwnie, to dlatego, że my nur 
możliwe i że nie ma zagaa- przygotowujerny ain-esji. Wie­
nień, które nie dadzą się ro~- rzę, że propaganda pokojow" 
wiązać przez pokojowe rolco- osłabia wolę agresj~ ale 
wania. Wierzymy, że wojna wzmacnfa w narodzie tvolę po­
jest nie~zczęściem, ldóremu koju. Ci, którzy hinn uwierzą, 
mus1my zapobiec. To są pro- zrozumieją nieskończoną c1er­
~te myśli i w ich pro~tocie ie- p\iwąąć tych rz1,dów, ktqre P<>-
iy nąsza siła. · piera]ą tęskno ę swych oby-

., wateli za pal<ojem. Zrozumie-
Argumenty nasze muszą \Jy$ ja ;e ljOZS tą niebywalą cle~­

silnc i proste. Wierp.y, że 4· pt\wością kryle się wielka s\­
stosunkowanie się narodu i-- fa zrozumieją, że wzrastające 
merykańskiego w tej tąk wai- okrucieństwa w Kożedo, okru­
nej spr;iwie pokoju ma zna cze- clt;ństwa wojny bakteriologicz· 
nie zasadnicze. Naród amery- nej Sf. ozniikl\ slabośp. ZroZl.1-
k~.ńsJti mógłby patrzeć Ż więk· m\eją również zbrodniczość 1 
szym zaufaniem w p.rzysz)ość, ii7 aleństwo poczynań; zmierza- , 
gdyby w Ameryce ruch poko- jących do wskrzeszenia mill· 
ju był tak silny, jak we Fran- bryzmu w Niemczech i J;rp()­
cj; lub we Włoszech. Jak?.e nli. ' 
!(; byłoby ważne, gdybyśmy Gdy naród amęrykańs~ 
mogli przekonać naród amery- 7.rozumle, że jesteśmy za po­
kański o tej -prawdzie, że wa•- 'koiein, zrozumie również t~ 
cząc Q pokój świata, walczymy paradoksalną. cjloć tragiczn11 
również'o szczęście i dobro na- iVtuację W swojej własnej OJ• 

rodu amerykańskiego, me czyźp\e. oto bomem rząd 
Identyfikujemy morden>tw w lłmerykański prze do woiny, 
Kożedp i wojny bakteriologi- chociaż wie dobrze, że rządy 
cznej z czynami amerykan- krajów lniłuiących p()kói lstot­
sldego narodu, jak ni~ identy- nie pokój miłują i pokoju 1m1• 
fikujemy czynów hitlerow- 1tną. Równocześnie naród am,_ 
sklch z czynami narodu nie- rvkański, jak każdy nar6d 
m!eckiego. To. nie lud amery- nragnie pokoju, ale z drugie] 
k~ński, ale rząd Stanów Zjed- R1rony przysypany lawiną 
ncczonycb i te koła, które 110 kłamstw I oszustw nie wie, że 
pcpierają, odpowiedzialne są my tutaj pracujem.v dla po­
ża te ~zyny. lrnju światowego. O.la dobra 

l14usimy zroZ1.1mieć, że na- ws1vstldch nar6dów. 
rodowi amerykańskiemu wmó- Musi pnyjl<! chwila. w kt4• 
wlono, że gdy wymawiamy l'f'1 naród amerykański przel­
slowo „pokój" - to tnalllY na rzy 1 uozumle prawdę. Jest 
myśli „wojnę", t to woJnci naszym obowiazklem zrobić 
agresywną przeciwko tzw. wszystko, co możemy, aby tę 
„wolnemu śmatu". Dla ną• chwilę pnybmyć. Postanów· 
ten' argument wyda się moie mv dziś tuta], że zrobimy 
fantastyczny I śmieszny, ale wszystko co w naszej mocv, 
musimy iraktować go poważ- aby kłamstwa I fałsze wragóllf 
nie 1 odpowiedzieć nań po- pokoju pokonała nasza prosta 
ważnie. r l dla wszystkich zrozumiała l 

Gdyby te rząey, ~ ktOr~ _ pra"!'.da. 

• 
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Na b~dowlach socjalizmu 

GWS ROBOTNICZ'Z„ 

Umacniać łączność z masanii pracującymi 
• • 

przyczyny przejściowych trud- nie przeszkadząly w zacleś- runków życia, nie spostrzega, 
ności, które wynikają i nie- nianiu więzi i masami pracu- że do zakładu pracy wkrada 
zmlernle szybkiego tempa na- jącymL się dezorganizacja, jeat zasko- Ostał IID 

• 
lllO sznur ... 

Od prastarej naszej granicy 
ńąd Oqrą aż . po rzekę Bu&, od 

1zczytów Karpat aż po Bąltyk, 
w całym naszym wolnym kra• 
ju miliony Polaków, zj~no­
czonych we froncie narodo­
wym walki o pokój I Plan 
ę-letni, toczą codziennie bój o 
iwyclęstwo socjalizmu. 

szego rozwoju l znały drogę czona tym, te ludzie są nleza-
prowadząc11 do likwidacji tych SŁUCHAC GŁOSU MAS, dowoleni, że plany nie są wy- Panowie z BBC nieo monn ;est ;ut tO Polsce Ludowe; fa1c 
trudności. Chodzi wreszcie o konywane. Taka organizacja .„ d · k' d t · kt · 

s1ę 

to. aby w pełni zrozumiały, że Ich oddolnej kryt·""I, to obo- t . I t r· k t si;ać. Męczy ich ta Polska Lu- prze wo3nq, ie Y o „ci, o-~ n par YJna n e po ra 1 s u ecz- d.owa. Oto miliony ludzi ob- rzy nie mogli znaleźć pracy, ::."I 
„nasz program klasowy, pro- wiązek każdej organizacji par- nie mobilizować załogi do wal- clwdzi!o w nasze; ojczvźnie prostu emigrowali zagranicę„. 
gram Ideologii proletariackiej tyjnej, każdego członka partii. ki. Zamiast przewodzić, ciąg- , Dni Mona". Polacy manifes- Zwyrodnialcy z BBC chwa!<1 
zrósł się jak najściślej i nie- To przecież robotnicy I chłopi nie się w ogonie mas, zamiast towali swoje przywiązanie do sobie czasy panowania SklmL• 
pod~ielnie z podstawowymi In- pracujący, którzy pod wodzą zacieśniać więź z załogą, od- SOO·kilometrowego wvbrzeia, kowskićh, Rydzów t Beckó10, Co decyduje o ~ile bojowej 

I rozmachu ofensywnym fron­
tu narodowego? Odpowiedział 
na to towarzysz Bien1t w prze­
mów\eniu na VII Plenum Ko­
mitetu Centralne110: ,,Kierow­
picia rola paszej partii, jej 
zdolność mobilizacyjna, jej 
~utorytet I więź Ż ma.sami 
pracującymi ... " (podkreślenie 
pasze - red). 

teresami narodu, z Istotą Jego partii wznoszą 'zakłady prze- rywa się od niej. swoJ·ą wolę utrwalenia pra- kiedv krvzys, nędza t bezrob<.1· 
niepodległości, szybkiego ł b d j f b kl 1 k ! k. · ł mys owe, u u ą a ry 0- Najważniejszą rzeczą jest, starej granicy po~skiej. c1e dusi!11 po s ie mwsta wzrostu jego sił, -wzrostu Jego leje pod wydajność w • I K' d b k t ścl I„ j • noszą ,,aby pr„cownicy partyjni, go- Z początku polakozercy z u.s e. ie 11 z ra u pracy li" zwarto mocy wewnętrzne • rolnictwie, zakładają spół- '" bum bum bum" nabrnli tv atqce Polaków wyjeżdżało za-
1zczęśllwszego rozwoju Jego dzielnie produkcyjne - są spodarczy i administracyjni ;;.st(l ;;,ody ~ Tamizy i milczeli. granicę w poszukiwaniu ch!e­
dj!lszycł] dziejów, jego wiel- twórcami nowego życia. To o- nigdy nie zapominali o tym - Ale nie za milczenie otrzymu- br i harowało w pocie czola 
kości''· (Bierut). ni decydują 0 naszej socjali- powiedział towarzysz Bierut - Jq wynagrodzeni.,. z dolarowd clla wyzyskiwaczy we francus-
- Uczyć masy, to znaczy roz- stycznej przyszłości. Dlatego gdzie leży źród!o Ich władzy, kabzy. Wypluli więc wodę, za. kich kopalniach, na amerykań­
palać w nich płomień gorącej ich głos, Ich uwagi, ich skargi, ich odpowiedzialności, ich siły, c1qgnęli się odorem lonit11ń· slcich termach i na brazylij- ' 
miłości do ludowej ojczyzny, ich nieskrępowana krytyka u- żeby pamiętali, że źródłem skiego bagienka i odezwali się skich plantacjach. Na zaws?e 
której są gospodarzami; włas- możliwlają rozświetlenie ja- tym jest klasa robotnicza„, melancholijnym skowytem. zginęly te czas11, panowie • 
nym przyl$:ładem IJOdi;iosić ich snym reflektorem wielu „J;>O- A więc powinni oni wzmac- Smutno panom z BBC, że w BBC. J 
ofiarność I twórczy wysiłek ważnych niedomagań I 'óra- Polsce Ludowej „pilnie strzeż'! Emigracja zarobkowa przes• WIĘŻ Z MASAMI 1 nlać nieustannie swą więż z b · · k h w codziennej Wił ce o wyko- ków, które wymagają szybkie- wy rzeza wo1s o oc rony po- tała u nas istnieć z chwilq, 

i 1 d k j klasą robotniczą, z masami · " A t · L nan e P an4 pro u cy nego; go przezwyciężenia" (Bierut). granicza , nas o cieszy. e- gdy w11rzuciliśmy was bezpo-
jesi nieodłączną r.ech!I partii własną postawą dawać wzór pracującymi". Rozwój naszego piej nam się pracuje, gdy wie - u•rotnie - wraz z „dobrodziej. 
marksistowsko - leninowskiej. zdecydowania w zwalczaniu W społeczeństwie naszym, budownictwa nakazuje nam my, że wojsko ludowe bacznjo. 1 twami" waszego kopita!istv· 
Wil;ź ~ m11saml &tłlnowl o 5ii!ł wrogów, Ich krecich usUow;u'I, które buduje socjalizm, kryty- stale o tym pamiętać. Toteż chroni granic nasze; pokój mi- cznego ustroju - 1poza burtę 
naszej partii, która jest „.l'rzo-. sjania plotki i z11mętu. ka oddolna jest potężnym nasze organizacje partyjne cujqce; ojczyzny. Nie po to prze- TlltszeQo tvcla. 
downiczką parodu na jegQ dro- środkiem, który pomaga partii winny przeanalizować głęboko lewal krew źolnierz radziecki 

Posiadamy jµź bogaty zasop usprawnić kierownictwo poll- swe dotychczasowe metody i polski, odzyskując dla Pol.,kl Dlatego tak ziejecie ż6lclq I dze do socJ· ałlzmu I która jest ~1·e .„„ !ą d Pol k ' I dl te rozmaitych form pracy maso- tyczne i gospodarcze, podnieść kierownictwa w pracy maso- prastarP. wybrzeże, ab11 je wy- " na~i.c o s l. a • W województwie krakowskim powstajf nowoczesna 
h.utaecynku. Uruchomienie huty nastąpi jeszcze w bi11-
iqcym roku. Załoga budowniczych huty pqdję!a szereg 
zobowiqzań pTodukcyjnych celem jej przedterminowego 

uruchomienia. 

nic tylko· wyr.aziclelką jego wo - politycznej; pogadanki, jakość pracy aparatu partyj- wo - politycznej, wyciągnąć stawiać na lup imperialistycz- go chcieliby§c!e oddać Szcze­
potrzeb, ale również wycho- wspólne czytanie gazet, agi ta- nego 1 państwowego, pozwala nauki z VII Plenum. Pomoże nym podżegaczom, czy µla- cin i Kołobrzeg, Gdańsk i Gdy­
w11wcą, krzewicielem, na- cja indywidualna i poglądo- ujawnić nowe rezerwy pro- nam to jeszcze silniej zewrzeć tu:ić agenturom ainerykańskilll T'ię pogrobowcom Hitlera % 
tchnienJem · jego uczuć pa- wa, radiowęzlt w niektórych dukcyjne, przezwyciężyć trud- szeregi naszego narodu, jesz- przenikanie do naszej ojczyzn11• Benn i jego spadkobiercom; a„ 
triotycznych I ogólnoludzkich" zakładach pracy, wreszcie naści, izolować wroga. cze bardziej rozwinąć marsz r 0 tym doskonale wie nie ty!- merykańskim ludobójcom. 1/A ZDJĘCIU: bq1gada ślusarzy-monterów Stanislawa 

J{ondusza przeprowadzq monta~ pieca obrotowe110 do 
wypalania rudy. 

(Blerut). · szkolenie Ideologiczne I otwar- milionów pracujących do zwy- ko BBC, ale jego mocodaw~y Z!udne nadzieje, panowie • 
te zebrania partyjne. Ale te Doświadczenie naszego bu- cięstwa w walce o pokój I so- 'V osobie ameryka:tsklego am- BBC. Polską jut nie mo.tna 

CAF - fot " BaranowsJd 
WitfŻ z masami stanowi pod- formy I metody należy nle- downlctwa wskazuje, że tam, cjallzm, w walce o silną I nie- basadora (czyta; 11ubernatora), kupczyd. „Ostał wam słę tno 

stawowy wal'unek opanowa• ustannle rozwijać i udoskona- gdzie kierownictwo a:akładu zwycięton11 Polskę Ludową. rezy<!łującego w 1qsledztwh1 •znur" - )"mowie z: BBC .... 
nia trudności wynikających lać, albowiem praca polltycz- pracy boi się krytyki, gdzie BBC, r6wnlet nad Tamizq. „Ino r.rnur • 1 • z szybkiego tempa rozwoju co- no - wychowawcd„ jak wska- organizacja partyjna nie widzi B. TROiq-SKI Smutno panom z BBC, te nls 1 ' WllC 'l 

Dobre przy goło w anie do żni W ~;1:~:~e~~zez~~~,~~~n1:r;1c~ ~~~niil:~~~sz~J·~;<::;~ ;;o~J;~~ji ~~!~ct~~j j~~t~~: r------------,_;-----------------------· 
zapewni szybki ~przęt plonów ~~:c~~!~1'ro::~~:~i~-l:~~i~~ w~:y: ::~Y. to tylko jedna at~:~rybuna RobotniczaH n- Wielki dzień l(azimierza Wilk osa 

< - Tego roku zapowiadają cla zai>łaty, ustalonej priez 10. strona zacleśni;mla łączności z mieściła niedawno krytyczny 
1\ę u nas obfite zbiory zbóż - zespół gminny. , milionami ludzi pracy, drugą artykuł o kopalni im. Pstrow· 
mówią chłopi z gminy Podo- Pracownicy Prezydium GRN Totl!i toV(arzysz lłlerut stroną tego jest uczenie eii; od skiego, wskazując na nledosta-
lin, w powiecie piotrkowskim, oraz pracownlcy GS podję!J na wskazał W ~woirn przemówle- mas. ' teczne wykorzystanie urzą-
patrząc z radością na wysokie, wspólnym zebraniu zobowlą- ni~ na VII Blenum KC, jako dzeń mechanicznych. Po uply-
rozkolysane wiatrem tany. zanie, że w czasie żniw bę- na bojowe zadanie naszych UCZYC SIĘ OD MAS wie 4 miesięcy nie nastąpiła 

Komisja r!Ana GRN pod dą c dziennie po godzinach nrganizacjJ partyjnych: nie- jednak żadna poprawa. Od-
przewodnictwem Kazimierzil pracy pomagać przy robotacn ustannie zacieśniać i poglębiać oznacza uzupełnla6 swoje do- wrotnie, wykorzystanie urz11-
Kowalczyka stwierdziła, że w :i;niwnych wdowom i starcom. tqczno!ć z masami pracu;qc11- świądcaenie dośwllldczenl!1.mi dze{\ mechanicznych jeszcze 
GOM już od dwóch tygodni · Obecnie prowadzone są pra- mi miast \wsi. kll'y robotnicze! i narodu. bardziej zmalało. Dlaczego? 
stoją gotowe do pracy żni- ce nad reperacją dróg w R~- Wokól nas żyją i pracują mi- Dlatego, :te stosunek do kry-
wiarki I koSiarki, co jest dµżą koraj4, Srocku I Podolinie. Towarzysz Stalin uczy nas, liony r9botników 1 chłopów, tyki ze strony kierownictwa 
Jaslugą kierownika Stefana Niezależnie od tego, poszcz~- że partia, może zaktywizować którzy mają już za sobą boga- kopalni byt formalny. Zes:di 
Kukulskiego I jego pomocnika, gólni gospodarzfł naprawlaJą masy I mobilizować je, może te doświadczenia praktyczne, ~lę P9 prostu w gabinecie dy­
ZMP-owca Lucjan;i . OleJnika. własne drogi polne I mostki się Etać prawdziwym wodzem którzy z dniem każdym je rektora: zawiadowca, klerow­
Sklepy GS są dobrze zaopa- l\f•d rowami. l mas, prowadzić je za sobą do wzboiacają. „Czy można wąt- nlk robót górniczych I dyrek­
\rione w \<osy, babk\, oselk\ W gromadzie Gośclmowice zwycii:stwa, letell codzl~nnle pić, że klerownicy lekceważą- tor. Omówll1 „po cichu" treść 
Jtp. priybory żniwne, wli:c rol- chlotl pod kierownictwe,m ~ot- uczy milionowe rzesze ludu cy to qoświadczenfe nie mogą artykułu, zadowolili się napl­
nicy już teraz mogą nabywał: tysa Stanisława Now1ck1ego . "YĆ uwaz·ani za prawdziwych saniem do "azety, że krytyka 

d · d · dkl w pr11i;ującego I jeżeli sama i;1ę " _ „ potn:ehna Im narzę z1a. przeprawa zaJą porzą od nich uczy, kierow~lków?" _ ł'owledział była słuszna ltd. ltd. Treść ar-
Prezydium GRN ustaliło plan stodołach J spichrz cq, przy- w 1935 r. towarzysz Stalin. ,,A tykułu nie 'została omówiona 

pomocy sąsiedzkiej, z której krywając 1 arstwą suchych ga- Co rozumiemy przez okreś- z;1tem my, kierownicy partii na zebraniu egzekutywy par-
korzystać będą 43 małorolne łęzl klepiska stodół dla za- lenie: 1.1czyć masy? l rządu powinniśmy nie tylko tyjnej, nie rozwinięto kolek-
wdowy, starcy lub chorzy. Nad bezpieczenia zboża przed but- uczyć robotników, ale tak.że tywnej walki o usunięcie bra-
wypełnieniem przepisów de- wieniem. Gromada <;rościmo- Roiumlemy pnez to przede uczyć się od nich". ków,„ I wszystko pozostało po 
kretu o pomocy sąsiedzkiej wice z wsze przoduje w wy- wszystkim rozwijanie pracy staremu. 
czµwać będą organizacje par- konywaniu planów gospodar- polityczno - wychowawczej, Uczyć się od mas oznacza 
tyjne I ZSCh oraz GRN, bo- skich, pierwsza też w gminie cierpliwe przekonywanie sze- przecie wszystkjm czujnie Kierownictwo kopalni oba-
wiem w gminie Podolin zda- realizuje swoje zobowiązr • rokich mas ludu pracującego przysłuchiwać się głosowi wlało się, że krytyka na ogól-
rzają się jes~cze próby sabo- wobec państwa. Sołtys No- 0 słuszności naszej drogi do mas, głosowi narodu. Jeszcze nym zebraniu pójdzie dalej, że 
towani dekretu przez kuJa- wicki jest człowiekiem praco- socjalizmu, o konieczności na- " w 1925. r„ ~ tawariysz Stalin, załoga wygarnie inne nledo­
~pw, zol:\owiąz,any~h do udzie- 'wit. m, zawsze rzetelnie wy- szej wallti 0 pokój i Plan 6-le~- wskazując na najbąrd:tiej do- ciągnięcia, chciano więc spra­
lania pomocy chłopom mało- pełniającym każde zadanie, a ni. Chodzi o to, aby podnos1\l: niosły warunek bolszewizacji wę załatwić „bez szumu". Or­
ro\nym. f>lp. wiosną przy ro- chłopi biorą z nie~o przykład. świadomość mas; aby wldzia- KPN, podkreśW konieczność ganizacja partyjna, nie doce­
l>otach siewnych kułacy, Leon Aj>tyw gminny z Poclollna ły perspektYWY naszego wspa- jak najściślejszej więzi i kon- niając krytyki, nawet się tą 
Bąbel I fnrnciszek Kopański. rozumie, że naletyte przygo- ni;ilego -budownictwa; zdawa- taktu " ma•ami „bez czego - sprawą nie zainteresowała. 
:iądali od wdowy Marii Rze- towanie tniw przyczyni się do ły sobie qobrze sprawę ze jak powiedział - partia nie To są szkodliwe objawy, 
peckiej po 200 zł. za każdy sprawnego I szybkiego prze- związku, Jaki zachod~I między może nie tylko uczyć mas, ale którym powinniśmy wydać 
dzień pracy. Wyzyskiwaczy prowadzenia sprzęt zbóż. ich pracą a wzrostem po~ęiil ró.wnieź uczyć się od ruch, nie zdecydowaną walkę. „Tylko 
zmuszono wówczas do przyJę- s. LEWANDOWSłU naszej ojczyzny; rozumiały tylko prowadzić masy I pod- oportuniści, blur!jkracl i sek-------------------------------------:-----1 nosić je do poziomu partii, ale ciarze boją się krytyki, unika-

N ie spoc1w1, aż zorrranizu1· p ,s~ółdzielnię produkcyjną ::~;: ;;iJ:ćn~::;;,::;i~ ~~:~~~a~r~~~{:1:7::~~rk~~; 
'ł b 'ł rzy nie rozumieją, że przyna- partia nasza mogla jeszcze 

ku Radzieckiego. Sąsiedzi I wych ~Ił I zapału do w11lkl 0 leżność do partii nakłada obo• bardziej związać slę z masami, 
chłopi :i: okolicznych grom11d urządzenie takiego życia w wiązek więĘszego zbliżenia si~ aby szła z na:todem, lepiej I 
dawali mi przed wyjazdem mo\el wsi. Nie ~pocznę ~ot11d, do załogi czy gromady, więk- sprawniej mogla kierować 
wskazówki, na co mąm zwr!I- aż zorganizuję ~półdzielmę szego zainteresowania elę ich każdym z osobna wziętym od­
cać Sl\Czególną uwagę i o co produkcyjną, bo tylko w ze- sprawami i bolączkaqil. clnltiem pracy naszego glgan­
pytac ko\chożników. Nlektó- spałowej gos?odarce chłop Skromność w obejściu, bezpo- tycznego budownictwa „należy 

n:y, omotani wrogimi plot)sa- pracujący zazna prawd~lw~go średniość w stosunku do lu- śmielej, aktywniej rozw1jać, 
mi, mówili: - „A bo to mu szczęścia I dobroby\u. N1eu11 1ę" dzi, szczerość i uczciwość _ to organizować oddolną kryty­

W \9\\ rok4 zostałem po­
~ołany do służby woJskowel 
w armil ros;; isk iej, l przez 
i;zereg lat prze1:>ywałem w Ro­
sji. lnteresowalem się ży­
ciem chłopów rosyjskich, po­
nieważ sam po~hodzę ze wsi. 
Żyli oni wówt:zas w wielkiej 
nędzy i ciemnocie. Mieszkali 
w ruderach. ~ niejednokrot­
nie w ziemiankach. Umeblo­
wanie Izb skladalo się z i;>ro­
litego stołu i ławy. 

tam dadzą zobaczyć co będzie cie będę walczył z wrogą plot- są cechy członka partii. Zaro- kę„.". 
chciał? Pokażą, co zechcą i bą- ką i przekażę f!niwdę 0 kol- zumialość czy cpe!pllwcść to Organizacja partyjna, która 
sta". chozach jak naJszerszym ma-, pozostałości burżuazyjne w nie uczy załogi i od niej się nie 

Gdy znalazłem się w Zwląz- som chłopskim. 

1 
naszej świadomości, które na- uczy, nie przysłuchuje się glo-

ku fl.adzieckim, jakże serde<;z- STĄNISŁA W · JOZEFOWlCZ lei.y z siebie wyplenić, aby nie • sowi robotników, odrywa się . ś . I s1'ę z tych wieś Bla la Góra, me u mrn em kl c\ązyly nam\ naszeJ· partii, aby od ludzi pracy, nie zna Ich wa-
wseystkich plotek, śzeptanych w powiecie lęczyc m --------------------
po wsiac'\\ polskich. Jak o- ~--------~-"'!!'0-------­
kiem ~ięgnąc, widziałem pięlyne 
łany zbóż. duże obszary gry• 
ki, słonecznika, gorczycy, łą­

- Od delegatów na Zlot 
W)'maga1ll7 bojowej postawr, 
sumtennołci, dobrych wyni­
ków w pracy. a przede wszyst­
kim odwagi i moralnej odpo­
wiedzialności za swoje postę­
powanie - mówił ob. Frącz­
klewic:t na zebraniu w ZPW 
lm. Barlickiego, oceniając 
pracę Komisji Przedzlotowej. 
- Delegaci muszą godnie re­
prezentować młodzież naszych 
zakładów. Dlateito wybierze­
my tych, którzy mogą być 
wzorem wytrwałości, ambicji i 
bojowości w realizowaniu za­
dań postawionych· przez pań­
stwo ludowe i naszą partię. 

Kazik Wilkos słuchał tych 
słów z przejęciem I utwier­
dzał się w przekonaniu, że · 
„pnegral" walkę o udział w 
Zlocie. 

- Daleko ml do jakichś 
wielkich zasług - rozważał, 
przebiegając myślą okres 
współzawodnictwa przedzloto­
wego. - Nie dokonałem zno­
wu nic takie~o nadzwyczajne­
go. 106 pro~. normy - to 
każdy potrafi ..• 

A tymczasem jakże bardzo 
chciałoby się pojęchać na Zlot 
do Warszawy! O~zywiście, na­
dzieja wzięcia udziału w ra­
dosnym spotkaniu Młodych 
Przodowników nie była jedy­
ną pobudki\ dla Wilkesa w je­
go walce o najlepsze wyniki 
produkcyjne. Przeciet nawet, 
gdyby nie został delegatem, 
nie ustawałby w ofiarnym. pa­
triotycznym trudzie, ale zaw­
sze.„ co zaszci:yt, to zaszczyt. 

W. świetlicy b.yło cicho. Inte­
resująco I .ciekawie mówi! ob. 
Frączkiewicz. ZMP-mycy i 
nlezor~anlzowanl słuchali. 
Każdy ocenia! w myślach swo­
ją pracę. Zlot bowiem poder­
wał całą młodzież Zakładów 
im. Barlickiego do wzmożonej 
walki o plan. 
Każqy pragną! być pierw­

szym, zasłużyć na zas:z:czytne 
miano przodownika. A wzma­
gając ofiarnie pracę nie jeden 
przypominał sobie opowiada-

nla rodziców I starszych, Jak 
to dawniej, p!"Zed wojną, ma­
sy bezrobotnych 1 głodnych 
czekały daremnie na pracę. 

Kazik pamięta jak przyje­
chali w 1937 r. do Lodzi, bo na 
wsi nie było z czego żJ'ć, Mat­
ka chodziła prać, Miała ręce 
zżarte chlorkiem i szarą, zie­
mistą twarz, ojclet? od przy­
padku do przypadku znajdo­
wał robotę. Nędza panowała 
w mieszkaniu Wilkosów. 

A teraz matka pracuje w 
„Gumówce", ojciec jest robot­
nikiem ZPB Im, ~tallna. 

Nieraz wieczorami podcza11 
kolacji ojciec przypomina 
tamte ciężkie, okrutne czasy 1 
mawia do syna: „Pracuj, Ka­
zik, ile ci sil starczy. Za pra­
cę ludzie clę szanują. Pamię­
taj, że ja w twoim wieku wie­
le bym .dal, aby tylko mleć 
pewność, że jutro znów spo­
kojnie zapracujr: na chleb. Wy 
nie pami11tacie tego, co myś­
my wycierpieli" - dodawał. 

Kazik patrzy! w pomarsz­
czoną twarz ojca I rosła w nim 
miłość do Polski Ludowej, któ- · 
ra dał!l jemu i rodzicom wol­
ność, pracę I spokojne życie. 
- Muszę lepiej pracować -
postanowił. 

Na wiosnę bardzo często 
wychodził po pracy do parl$:u, 
!Jy odetchnąć świeżym powie­
trzem. Tam też pewnego ra­
zu spotkał kolegę z Zakładów 
Im. Kunickiego, Leszka Zdu­
niaka. 

- Wlesj!, Kazik, u nas zor­
ganizowaliśmy trójki tkackie 
- pochwalił się Leszek. -
Mówię cl, robota Idzie jak zło­
to. Więcej 1'17Yrabia się i 
zarobek' większy! 

Wilkos zastanowi! się - :za­
łożyć trójkę? To by szło! Miał 
na oku Józka Sieradzkiego, 
który pracował pilnie I nie le­
nił się. Ale kogo wziąć na 
trzeciego - medytował. Obok 
nich pracowała na jednym 
krośnie Radzikowska. 

- A gdyby tak ją - prze­
mknęło mu przez myśl. -

ki o bujnych trawach, wiel­
kie stada pasących się krów, 
Ludzie są tu uśmiechnięci I 
przyzwoicie odziani, domy Ich 
murowane, kryte dachówką 
lub blachą. To wszystlrn rzu­
ca się już w oczy z okien PO· 
ciągu. W miastach spotkaliś­
my się z niezwykłą uprzejmo­
ścią, zaś w kołchozach witano 
n<> ~ . jak braci. ~olchożnicy -
to bardzo szcz(!rzy ludzie, po­
kazvwali nam wszystko, co 
tylko pragnęliśmy zobaczyć, 

nie mieli przed nami żadnych I 
tajemnic. Zapoznawali nas z 
nowymi metodami pracy w 
polu. Przyglądałem się siano­
kosom. przeprowadz;inym przy 
pomocy maszynowej kosiarki. 
Jeden pokos niezwykle buj­
nej trawy sięgał 6 metrów 
szerokości. a kosiarkę obsłu­
giwał tylko jeden człowiek. 

Spod Giewontu, znad morza I ze wsi, które 
dnwniej deskami od świata były zabite - zje­
chali $ię w ubiegłym tygodniu chłopscy ko­
respondenci, którey w walce o socjalistyczną 
Polskę „ołówkiem celniejszym ni:!: karabin" po­
magają tępić \Vroga klasowego, zwalczać krzyw­
dę, s::imow11lę kacyków. Rucp korespondentów 
chłopskich w ciągu ostatnich 1<1t rozrósł się, na­
brał znaczenia, wieś przekon;iła sfę o wadze pi­
sanego słowa, o skuteczności oddolnej krytyj>l 
mas. 

zapomina o sprawie, która jest nieodłącznie ze­
spolona z jej losami, z losami mlllonów ludzi na 
świecie - o pokoju. Wie ona dobrze - tak jak 
wie o tym cale polskie społeczeóstwo, ogarnię­
te potężnym Lipcowym Czynem - że każda 
cegła wmurowana w nowy dom, że każdy 
hektar zaoranej ziemi umacnia siły naszej oj­
czyzny, siły obozu pol$:oju. żarliwie kochając 
ojczyznę, młodzi pracują z energią i zapałem, 

.zadań nauki, powołanej do słutenla życiu I 
~zczęśclu człowieka, powitała gorąco radziecki 
projekt Polska Alrndemla Nauk. Dwunastu czo• 
!owych mikrobiologów polskich skierow11!0 
apel do 100 uczonych amerykańskich, pisząc: 

1,Wojna bakteriologiczna jest zaprzeczeniem ce­
lów I dążeń, jakle przyświecają mikrobiologii. 
Jest przeciwstawieniem nauki I tego co nauka 
reprezentuje. Wzywamy Was, abyście - po­
dobnie jak i my - uczynili wszystko co leży 
w Waszej mocy - aby położyć kres tej wojnie, 
oraz aby przedslewzlą6 kroki zmierzające do 
zagwarantowania, że wojna ta już nigdy się nie 
powtórzy". 

Byłem również w Rosji w 
1=zas\" Rewolucji Październi­
~owe.l. µrieżywałem też okres 
interwencji. Cif;żklc to były 
}a\a. Białog,.,·,11dziścl oraz 
wojska państw ypita!Jstycz­

Jiych i nfesł.vchanym okru­
cieństwem niszczyły wsz.v~tko, 
~o napotykały na dr()dze. W 
~921 ,·oku opuści/em Związek 
:Radziecki. 

Podobnie jak przed wolni\ 
tak I po wyzwoleniu Polski 
wróg rozsiewał I rozsiewa głu­
pie bajdy i plotki o Związku 
l!.adzleck im. o kołchozach ra­
dzieckich I t. p. 
Ponieważ przebYWalem 

11rzeszlo IO lat w Rosji, znHm 
w mowie I piśmie język ro­
Jyjskl. Od 1945 rok u czytałem 
chętnie radzieckie pisma I o­
powiadałem chlapom o życiu 
ludzi pracy w Związku Ra­
dzieckim. Nie wierzono ml. 
Mówiono, te to tylko „na pa­
pierze" jest tali dobrze, pod­
c:zaF gdy rzeczywistość przed-
1tawl11 się o wiele gorzej . 

Chelatem rozprawie się z 
tymi 1>.1szystklmi plotkami. ale, 
prawdę mówiąc, brakowało 
int do tego bardziej przekony-
·wąjąc.vch I nąmacalny<'h 
dowodów, Toteż niezmier-
ni!) mnie ucieszyło, gdy 
na zebraniu gromadzkim 
wybrano mnie na uczestnika 

. ~ycleczkl ch!ooów do Zwiaz-

Praca w kołchozie test lelt· 
ka, bowiem około 80 proc. ro­
Mt poirlYCh 'Mykonut11 ma­
szyny. Nic więc dziwnego. te 
uśmiech wdowoJenia nie scho­
dzi z ust kołc~nżników . Roz. 
ppczynają I kÓńczą pracę i 
jednRką radością, a wolne 
chwile ~Perlza.lą w świetlicach, 
kjnle, teatrze. lub przy mu­
zyce na wolnym powietrzu. 

Kflżdy kpłchoz wygląda ~ak 
u na~ miasto. ni~ b.rak tu tak­
ie lokali rnzrvwkowych. Po­
dzlwfa'łem wyslępy zespołów 
art)lstycznych I muz~cznych 
oraz chórów, w których udział 
biom kol<"hoźnlcy lub Ich dzie­
ci. Władza rad7.jecka zor~anl­
zowala życie dosjatnie. pełne 
radnścl I dobrobytu. którym 
jednAkowo cleRzą s{ę młoą<il 
oraz st>1rsl otww<itele Zwląz· 
k11 Ra(l7.fP<'k lego. Luci zie ra­
dzfe<'<'V wrl1lęrznl są łowar1v· 
SZQWI Słallnowl iił tą WS7VSI· 
ko. ze cz<'lą I miłością wyma­
wla .!ą Jego Imię. 

Poznanie życia w Związku 
Radzieckim dodało ml no-

Czy pamtętacle obrady poprzedniego Zjazqu 
Korespondentów? Iluż to ludzi nie mogło 
wprost uwier~yć w to, że st9ra wiejska kobie-

• ta - jeszcze do niedawna analrabetka - .tak 
pięknie, rozumnie, z żarem potrafi przemawiać, 
ł.e małorolny chłop, który J11taml ze sw,j gmi­
ny nie wyjeźdżał 1 bez najmniejszeiio onieśmie­
lenia wyjdzie na trybunę I wobec kil\rnset - oso­
howego aud.vtorlum wygłosi celne, rzeczowe, 
sltrzące się humorem przemówienie. ' ' 

Ostatnie narady dowiodły, że w pracy nad 
umocnieniem nowego rosną lud..1le, te 'fi walce 
o nową wieś pióro korespondenta jest ważnym 
orę7.em. 

Na zakończenie obrad zebrani uchwallll tekst 
li stu qo towarzysza Bieruta, przvrzek ając pió­
rem I słowem1 pra~ą wf11sn11 I przy~ład11m, w 
oparciu o wskazania VII Plenum wzmacniać 
sojusz robotniczo - chłopski, zacieśniać spójnię 
między miastem I wsią. 

Z CAŁEGO SEBOA 

~!st ten dotarł d'o towarzysza Blerut13 w kilka 
dni po Innym Uście, który również zawier<tł 
przyrzel."zeriie. Uczestnicy przedzlotowej narady 
młod:;ch przodowników pisali: „Całym sercem, 
7e wszntk l<'h s\ł 1 zdolno~cf stara~ się będzie­
my, aby ząwsze katdy dzień kształtowa! w nas 
cpraz pełniej przodpwnika. na ktnrym nigdy się 
pjczyznR nie z~wlerlzle. k tńry nigdy nie pożału­
je sił dla rea!ln•rjl w~k11z11ń partii. Uczynimy 
wsz.v•tko, co w na~zej mocy, aby dążen1e dO 
pr1odowntrtwa uczy.:il~ najiiorętszym pragnle­
nfj!m I na!tnrlfw"zvm marzeniem kaMego chłop· 
cą I ka7deJ dzłewrzvny w naszvrn kraju"„. 
Walcząc o Przyją:h'i r"hntntczo .., chłops!<ą, 

zwyciężając na froncie soc.la !\stycznego budow­
n..ict\~a, młodzież polska, wolna I szczęśliwa, nie 

Uczestnicy wycieczki Intelektualistów i • NRD I 
Niemiec ~achodnlch podziwiają pięknv Plac MDM 

w Warszawie 

wywiązują się z honorem ze zlotowych zobo­
wiązań. żarliwie kochając ojczyznę, nienawidzą 
jej śmiertelnych wrogów - Imperialistycznych 
zbrodnląrzy, podżegaczy wojennych. 

MIKROBIOLOGIA W Sf.UŻBrE CZŁOWIEKA 

Miniony tydzień przyniósł nową fale prote­
stów przeC'iwko siewcom dżumy J cholery -
alPervkańskim ludohófcom. Profek,t rezolucji, 
przeqstawiony w Rad zie Bezpieczeństwa ONZ 
przez delegację radziecką, wywołał w Polsce 

·~żywy oddźwięk. I w lmic: najszczytnleJsiyc.h _ 

• \ 
\ 

Piękny, głęQoko humanistyczny jest ąpel na­
szych uczonych, ta1t, jak plękp11 1 zaszczytną 
rolę wyznacza nauce państwo ludowi!. Pracow­
nie naszych uczonych służ!\ szczęściu i zdrowiu 
człowieka - trud 1.aszych mikrobiologów przy­
czynia się do udoskonalenia metod lecznictwa. 
Gdy zbrodniczy IJ1'lperiallzm zamienia laborato­
ria w czołówkę mordów I zniszczenia, gdy wy­
znacza amerykańskim uczonym miejsca w f11-
hrykacb śmiercionośnej broni bakteriologicznej, 
nasi mikrobiolodzy wykładają na studiach me­
dycznych, kierują Instytutami zdrowia, zaltłąda­
m! higieny, odrl.p.ją nallkę w służbę rolnictwa. 

ONI I MY 

Oni I my. Oni reprezentanci krwawej aw11n­
tury wojeąnej, mordu 'I niewoli. My - budow­
niczowie nowego świata, gdzie ponad wszystko 
ceni się człowlelrn, gdzie praca jest sprawą ho­
noru, Oni - kaci narodów, wro~owle wolności. 
My - przyjaciele wszystkiego co dobre, uczci­
we, postępowe. Do symbolu urasta historia po­
stępoweito teatru francuskiego, który przybył 
do Polski. Za głoszenie prawdy, za to że sztuka 
służy walce o pokój - amerykańscy okupanci 
pozbawili zespól te~tru pr;iwa występowania 
we własnej ojczyźnie. W Paryżu wystawienie 
sztuki .,Pułkownik Foster przyznaje się do 
winy" było uznane za przestępstwo. W Warsza­
wie towarzyszą jej nlernilknąc-e oklasld widow­
ni, która przyjęła dt,maskatorski utwór Vall­
landa serdecznie I gorąco, przyjęła jako jeszcze 
jeden dowód wspólnych pokojowych dążeó na­
rodu polskiego 1 !rancuskJego; 

,• 

Ale i;zy da radę? - budzlłt, 
slą zastrzeżenia. Teresa pra• 
cowala tylko na Jednym kroś­
nie, Porozmawiał z Sieradz· 
kim, potem z Teresą. Dogadali 
się. Ci;emu nie spróbować? -
zachęca! Sieradzki. Propozy­
cję przedłożyli w sekretariacie 
ZMP. Inicjatywę Ich przyję~ 
to z uznaniem. 

I tak powstała pierwsza 
trójka tkacka niezorgan1zo• 
wanych w Zakładzie Im. Bar­
lickiego. Teresa Radzikowska 
przeszła na obsługę dwóch 
krosien. Z początku - nie 
przyzwyczajona - zapomina• 
la o drugim warsztacie. Ka­
zik pomagał jej, otoczył dziew­
czynę opieką, Po niedługim 
czasie Teresa podciągnęła sią 
i w maju - w okresie współ­
zawodnictwa o udział w Zlo­
cie - trójka wybiła się na 
przodujące miejsce, 

Kazik stał się rzeczywis­
tym przywódcą trójki. Nie o­
puścił ani jednego dnia pracy, 
nie spóźnił się nigdy. I mło­
dzież, i starsi zaczęli mówić z 
uznaniem o dzielnym chłopcu. 

Teraz, siedząc na zebraniu 
wyborczym, Kazik jasno wi­
dział swoją drogę. Początko„ 
we zdenerwowanie minęło. 

• • • • i 
Na mównicę wszedł prze­

wodniczący Komisji Przed„ 
zlotowej. Mówił o ludziach, 
których komisja proponuje na 
delegatów. Wyczytywał kan· 
dydatury: 

- Józef Tracz, Krystyna: 
Matuszewska, Danuta Kar­
pińska, Janina Kozlmor, Ka• 
zimlerz Wilkos. 

Kazik drgnął, jakby ostry 
prąd przeszedł przez niego, co; 
on na Zlot? Nie dowierzał 
własnym uszom. 

- Kazlmietz Wllkos wykazał 
niezwykłą sumienność w pra­
cy, koleżeńskość i ambicję. 
Wyrabia wraz z całą trójką 106 
proc, normy. Dlatego komisja 
uważa za słuszne, aby repre­
zentował naszą młodzież. na 
Zlocie. 

Kazik słuchał nieco zażeno­
wany własnej charakterysty­
ki. A potem widział las rąk I 
roz:eśmiane twarze zwracają­
cych się do niego. W pamięci 
stanęły mu słowa oJc!i: „Za 
pracę ludzie cię uszanują!'. 

21 czerwca był wielkim 
dniem dla Kazimierza Wilko­
sa. Zebrani bowiem postano­
wili także przedstawić do dy-< 
plomu uznania za dobrą pra• 
cę ciłonlców jego trójki - Jó­
zefa Sieradzkiego i Teresę Ra„ 
dzikowską. 

* • 
Z Zakładów \n. BarUckiegQ 

na Zlot pojedzie 35 delegatów! 
20 ZMP-owców i 15 niezor­
ganizowanych. 

Organizacja ZMP-owska 
słusznie szczyci się nimi. To 
mlode, ofiarne kadry, które 
wyrosły w akcji zlotowej. Ot, 
na przykład Janka Kozimor. 
Od dawna była dobr11 pracow­
nicą, ale nie wybijała się spe­
cjalnie, Córka małorolnego 
chłopa z rzeszowskie~o - zna­
lazła w fa bryce drugi dom 
rodzinny. Na cześć Zlotu zobo­
wiązała się dodatkowo prze­
pra~owa~ 16. godzin, a kiedy, 
młody przodownik Tracz wez­
wał delegatów do odpracowa­
nia dni zlotowych, jako pler• 
wsza odpowiedziała na wez­
wąnłe I do 22 llpca przepracu­
je 24 godziny ponad plan. De­
legaci na Zlot podwyższyli 
swoje zobowiązania. Wyróż­
n lon a tró.1ka tkacka Wilkosa 
w dniµ 2& czerwca miala już. 
112 proc. planu miesięcznego, 
Ostatnio wzmogła się także 
akc.1a agitacyjna w Zakła­
dach Im. Barlickiego. Wśród 
mlodzlety I starszych krąży / 
„Błyskawloa", która systema­
tycznie Informuje o osiągnię· ' 
ciach I niedociągnięciach. · ł 

Wielka akcja zlotowa wy- I 
sunęla w ZPW Im. Barlickiego 
nowe. ofiarne kadry, który­
mi trzeba się troskliwie opie­
kować, aby Ich entuijazm vt 
pracy dla umilowanej ojczy­
zny nie osłabi ani na chwilę. I 

- -,WŁ. UDAl§KI. J 
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Ostatnie przygotoWania stoli(:y Finlandii 
Igrzysk Olimpijskich do zbliżających • 

się 

Rekord Polski 
1.zybowników 

łódzkich 

FAC ZS „Ogniwo" 
2:1 (0:1) 

Holender sędzl11je 
mecz olim:>ijs~i 

Polska - franc;a 
''Vyznaczenle meczu piikar­

sklego Polska - Francja do 
La thl spotka.Io ~J ę tam z du· 
żYm zadowoleniem. Zalntere-
1Sowanle za.powiedzianą lm­
p•·ezą ze strony mieszkańców 
Lathl przerosło wprost naj­
śmielsze oczekiwania. orga­
nizatorów. Mimo, Iż do naj­
popularnlejszYl'b sportów >.a· 
Jlcza się tu narciarstwo, 'f:o­
staty już wyspriedane wszyst­
kie bilety na pierwszy ollm­
pl.fskl mecz piłkarski w tym 
mieście. 

Dowiadujemy się, że spot­
kanie Polska - Francja sę­
dziować będzie Holender -
Sandemeer. 

Równie-A wyznaczeni zostali 
11ędzlowle na Inne pierwsze 
mecze ollm:oljFkle. 

I tak s;potkanie: 
ZSRR - Bułgaria sedzlo­

wać będ7Je Rst<>It (Węgry). 
Rumunia - Węgry - Ła­

tyszew (ZSRR). 
Dania - Grecja - Kamer -

(Finlandia). 
Jugosławia - Indie - Best 

(OSA). 
Holandia Brazylia 

(Re<f,. Stefan Danecki .telefofluje z Helsinek) W dnl11 wczorajszym 
!zybownlcy łA Ll1l Lotni- ~ 
cze) w · Łodzi ustanowili 
nowy rekot'd Poliki w lo­
ci~ docelowo • powrotn-ym 
n• szybowcu 2 O!!ObowYm 

na tra.Ale Dą.brówka _ lno­

wraclaw - Dąbrówka dłu­

gości 265 km. 

, Helsinki . żyją ostatn:mi 
przygQtowanlami do zbliżają­
cych się Igrzysk Olimpii ski eh. 
Co godzinę zwiększa się liczba 
zawodników przybywających 
do stolicy Finlandii która z 
każdym dniem prz;biera co­
raz bardziej odświętny wy­
gląd i rozbrzmiewa wieloJą­
zycznym cwarem sportowców 
z najróżnorodniejszych zakąt­
ków świata. 

Na ulicach Helsinek spot­
~ać już ~żna radzieckich 
zcglarzy, rumur'lskkh piłkarzy 
i koszykarzy. sportowców z 
Argentyny, Japonii, Cejlonu, 
Brazylii, Pakistanu, pływaków 
z Australii, no, i Ameryka­
nów, którz.y reprezen.Lują 
'Nszy~tkie gałęzie sportu. 

Amerykanie, których zjecha­
ło się do Helsinek bardzo wie­
lu! eh.cą :Wykorzystać igrzyska 
ohmp11sk1e dla celów han-

dlowych. W Helsinkach w teJ 
et.wili wyladowywuJe sill o­
kri:t z „Coca-Cola", które do 
tej pory nie było wane w E'in­
landii. Igrzyska Olimpijskie 
mają więc posłużyć do rekla­
my i tego „artykułu". 

„Gorączka przedolimpijska" 
ogarnęła nie tylko tych, któ­
rzy interesują się sportem, ale 
również i tych, którzy w Igrzy~­
kach widzą okazję do łat­
wych i grubych zarobków. 
Helsinki toną już dziś w po­
wodzi reklam różnych film 
handlowych,' zachęcających 
przybyłych cudzoziemców do 
jak największego wydawania 
pieniędzy. 
Poważny kłopot przyspo­

rzy li Helsinkom kierowcy au­
tobusów miejskich. W chwili, 
gdy ruch w stolicy Finlandii 
wzrasta z godziny na godzinę, 
kierowcy autobusów miejskich 

„ ------------- zastrajkowali, żądając pod­

Rekord Polski 
juniorek 

POZNA!'<'. - Znajdująca si~ w 
dobreJ formie Cerczakówna AZS 
(Poznań) ustanowiła, w ramach 
lekk~atlefycznych n1istrzostw Po· 
znan1a, nowy rekord Polski junio· 
rek na dystansie 60 m - 7,8 •ek. 

wyżki płac. 
Wioska olimpijska, w któ­

rej zakwaterowana zostanie 
ekipa polska, ZSRR i krajów 
demokracji ludowej - Ota­
niemi, znajduje się 7 kilome­
trów od Helsinek. Leży ona 

tów sportowych w Helsin­
kach, przeznaczonych do tre­
ni!:!Bów. 

Prace nad doprowadzeniem 
do najlepszego stanu wszyst­
kich urządzeń sportowych w 
wiosce przeznaczonej dla pol­
skich olimpijczyków trwały 
w ciągu całej niedzieli. W pra­
cach tych brało czynny udział 
nawet wojsko. 

Jak nas zapewnił komen­
dant wioski, pik. Lyttinen, 
wszystko bqdzie wykończone 
na czas, to znaczy do przyjaz­
du naszej reprezentacji. 

W dniach 2 - 4 lipca na 
~':adionie olimpijskim odbyły 
się ostat.nlo eliminacyjne za­
wody lekkoatletów Finlandii, 
na których uzyskano szereg 
bardzo dobrych wyników. W 
biegu na 1.500 m. Johanson 
ustanowił rekord Fin land\ i, 
uzyskując czas - 3.47,4. W 
skoku wda! Valkania miał 
wvnik - 7,35 m. Najlepsze 
jednak wyniki osiągnięto w 
o•zc7epie. Trzech zawodników 
przekroczyło bowiem grani­
cę 70 m. Konkurencję tę wy­
i:irał Hyytiainen, uzyskując 

najlepszy w tym roku wynik 

!etyny z uwzglednleniem wY­
rdków technicznych. 

Zawodom przyglądało się 
25 tysi~cy widzów. Masa ta 
j(•dnak ginęła na tle olbny­
miego stadionu. 

Jak wielkie zainteresowa­
nie wzbudzają Igrzysirn, 
świadczy o tym najlepiej fakt, 
że do Helsinek ma przybyć 
około 2 tysięcy dziennikarzy. 
Oczywiście, jeśli chodzi o 
Stany Zjednoczone, to maj<1 
one przysłać oprócz dzienni­
karzy sportowych jeszcze 50 
specjalnych „poławiaczy" naj­
różnorodniejszego rodzaju 
sensacji. 

Ano, co kraj - .to obyczaj„. 
STEFAN DONECKI 

Rekordz.!11ota Polski, pilot 
szybowcowy, Bronlslaw 
Baranowski iterował szy­
bowcem „Żurawu. 

llekord ten iest pierw­
szym rekordem Polski u­
stanowionym przetL szy­
bowników Ligi Lotniczej 
w Łodzi po woJnle. _____ _..; 

Skład polskiej ekipy 
WARSZAWA. - W nocy z kl, Pneźdzleckt, Krajewski, 

niedzieli na poniedziałek wy- Grodner. sawodnlczki: Naw­
jechała z Wars7.awy reprezen- rocka, Włodarczyk, Sołtan. 
tacja Polski na XV Igrzyska Gimnastyka: kierownik -
Olimpijskie w Helsinkach. Kosman, trener: Radojewski, 

W dniu wczorajszym roze­
grany został mecz piłkarski 

p0między wiedeńską drużyną 
FAC a reprezentacją Zrzesze­
nia Sportowego „Ogniwo · 

Zwyciężyli Wiedeńczycy l:t, 
mimo że Polacy prowadzili 
1:0 do przerwy. 

Zawodom przyglądał<> •i• 
około 2-0 tys. widzów. 

Ef'rnardl (Włochy). J Włókniarz" przegry 
USA - Wiochy - Elllst " wa 

(Anglia). r we Wrzeszczu 7:13 
Luksemburg - Anglia -

Kierownikiem polsldej ekl- ~ędzlowle: Kulik, Kirklckl, 
py olimpijskiej jest przewod- Rost, Sklrllńsk&, Kurzanka, 
niczący PKOL l\llneeki. W Oglerman, Kanlkowska. Za­
skład kierownictwa wchodzą wodniczki: Rakoczy, Relndl, 
jeszcze: sekretarz ZG ZMP Horzonek, Swleźy, Kowalczyk, I 
Ociepko i członkowie prezy- Łukom„ka, Marcińczak, Wilk, 
dium PKOL Lempart, Konieczni~. Z~woclnlcy: Gaea 
Szemberg, Gowsz, Wieczorek P„ Sobala, Lesiński, Kucjas, 
i dr Zajączkowski. Gawron, Solarz, Jokiel, Swię-

Sklad po•siczególnych dys- tek. 
cyplin sportu jest następujący: Zapaśnicy I clęł.&roW<'·Y: kie-

Na zdjęciu: bramkarz wiedeńskiej drużyny FAC Vaten- I • 
tin podczas jedne; z akcji 

Jl.rlandlnl (Włochy). meRcO'Zz egrany we Wrzeszczu 
Egipt Chile _ MUson bokserski o mistrzostw<f 

rownik prnwodnlczą,cy 
Lekkoatletyka: klerownik - WKKF K&towlce _ Stachoń, 

przewodnic-tący sekcji lekko- trener C:r.arL;owskl, sędziowie I 
atletycznej GKlCF Foryś, łre- Kawał I Gburskl. Zapaśnicy: I 
nerzy: Morończyk, Hoffman Tobola., Sznajder, Szajewski, 
M„ Kozubek, Blnlakowskl. Za- Goła~. Gondzik, Gryt. 

(Sl:\vecja), I Ligi Bokserskiej pomiędzy 
CWKS a „Włókniarzem" 

Prnciwnik Austrii 
zrezygnował 

D:i Komitetu Olimpijskiego 
"'płynęło wczoraj pismo, w 
którym wlad7~ sportowe Saa­
ry zawladamla.lą. źe pos.tano­
wlly .nie wysyłać swej dru­
żyny na Olimpiadę. Tym sa­
mym wylosowany przeciwnik 
Saary - Austria za.kwalifiku­
je się be:r. walki do daiszych 
rozgrywek. 

Królak mistrzem Polski 
na szosie 

W dniu wczorajszym roze­
grane zostały mistrzostwa ko­
larskie na szosie. Trasa wvś­
c ilm ,głównego wynosiła 2uo 
kilćmetrów. 
Zwyciężył Królak (CWKS) 

w czasie 5:33,52 godz. 

przyniósł porażkę dru.tynie 
lódzkiej w stosunku 13:7. 

Punkty dla· „Włókniarza'' 
zdobyli: Anielak, Szaliński, 
Marcinkowski po dwa Jas-
kóła - 1. ' 

Zawody żużlowe 
' 

W ubiegłą niedzielę rm~­
grano szereg spotkań na to­
rze żużlowym o mistrzostwo 
ligi żużlowej, Zawody takie 
odbyły się w wielu miastach 
Polski. 

• • • 
„Budowlani" przegrali ze 

,.Spójnią" w wysokim sto-
sunku 14:40. 

• • • 
CWKS pokonał we Wrocła­

wiu „Ogniwo" (thiż) 39:15. • „ „ 
W Bydgoszczy „Gwardia" 

wygrała z ,,'Wlókniarzem" w 
tym samym stosunku co 
CWKS z „Ogniwem", bo 
39:15. 

wodnic3•: Kiszka, Stawczyk, 
Mach, Potrzebowski Korban, Clr,żarowcy: ~lałas, Sclga-
Dlugoborskl, Lewandow~kl, ła, Dziedzic, Skowronek. 

Strzelcy: kierownik - Pe­
Graj, Kielas, Osiński, Buhl, 
Sucheński, Budzyńslll, Gra- łellckł, trener: Korolkiewicz, 
bows!d, Ważny, Welnberg, zawodnicy: Kiszkurno, Da- . WCZASOWY GR~~~/!'z'i.R:. FOTO-
Kowal, f,omowskl, Krzyża- rzynklewlcz. Funduso; WczaFćw Pracowni-

Fragment centralnego stadionu olimpijskiego w Helsin­
kach, gdzie niebawem rozpocZTią się XV igrzyska, w 

których. równi~ż startować będą sportowcy polscy. 

nowski, Sidło, Radzinowlcz. Piłkarze: kierownik - wl- czych przy c~ntralneJ Radz!e 
zawodniczki: Szwa.J·kowska, cepn.ewodnlczący sekcji pliki Związków Zawoaowrch or~z M:­

nożnej GKKF _ Flalek tre- n:sterstwo Kult UTY 1 57.tuki og o­
Minnlcka, Arndt, Bocian. Il- • s1zy konkurs n.a fotografię p-t. 
wicka, Duńska, Bregulanka, r.erzy - Mat.las, Kiraly, &!l- „Wczasy - rea1.tz,u;~ prawo "" 

nad brzegiem morza w lesie 
sosnowym. Znajdują się tu la­
Q.ne 4-piętrowe domy o 2 i 4-
osobowych pokojach z prysz­
nicami. 

Ekipa nasza będzie korzy­
stała z jadalni oddalonej o ja­
kieś 50 metrów od miejsca za­
mieszkania. Obecnfe w wiosce 
olimpijskiej trwają gorączko­
we prace nad przygotowa­
niem boisk treningowych i ha­
li, w której tr-enować będą 
szermierze l bokserzy. Poza 
tym ekipa nasza korzystać 
będzie ze wszystkich obiek-

na świecie (73,24 m). Krysińska, Ciach. dzla - Fronczyk, ~wodnicy: wy~ynku". 
Stefaniszyn Szymkowiak Ka- .Jest oo czwarty ~ kolei konkuni 

W biegu na 3.000 m z przesz- Wioślarstwo: kierownik _ : ' ' tego rodzaju. Udział w n•m mo-
kod . J 1. k 1 ., : szuba. Bieniek, Cieślik, Susz- gą wziąć „.,,zyscy fot03m„tw.~. ami u In uzy.s a .. n<-,- Stachowiak, trener - zasłu- „ „ _, 
J F I d czyk, Cebula, Alszer, Krasów- i zawodowi f<*lgrafow!c. Nadsy-
epszy czas w tn an 11 - iony mistrz sportu Verey, u- ka, 6obek, Gędlek, Tramplsz lane zdjęcia powinny przedstawi.ac 

9:.00,6. W ,skoku o tyczce O,le- woilnicy; Koccrka, Lorenc, 'VI' . kl B 1 • ' wypoczynek pracown'ka, zwlaszcza 
r.ms,. mistrz TUL, u .. zysi>ał I ThomM, Mlehnlskl, S~lątkow- smews • an sz, Ma.mon, fizycznego, w powiązaniu z ptęx-

k 4 20 w k k Jaśkowski, Gllmas. nem obiektu lub przyrody. 
wym .. • '.ll· tro)s 0. ·~ ski, Wieśniak, Szwarcer Ed- Hokej na trawie; kierownik TCTmln nadsytanla prac uptywa 
zwy~1ęzyJ H1ltunen uzys.kując ward, szwarcer 7-blgntew, Ja· _ Rogowski trener _ Woj- z dni em 30 . rx. br. Adres: Dy-
~·ynik hl,06, a więc taki sam godzlńskl, Żarnowiecki. tysiak, sędzi~: Zieliński, za- ~~~01-i'!r.;;;~~{~:,yc~~~~~;„w~~':,: 
Jak Wamberg. Boks: kierownik -'-- Szprln- wodnicy: Fllnlk A., Fłlnlk J„ Kopem'k>a 36·40. 

Zawody powyższe były os- ger, tre~erzy - Szlam, Maj- Fłlnik H., M&lkowlak M. Mał-
tatnią próbą nie tylko dla za- chrzyck1, zawodnicy: Kukier, kowlak J„ Adamski A„ A- nzrncr PRZF.SYł.AJA POZDRO· 

St f . k 0 A tk• WTF:NIA Z KOLONII 
wodników, ale i dla organi- ,„ amu • r~11:05z, n IC- damski T., Maciaszczyk, Ma.- Towa·rzystw0 przyJac'ól Dziec! w 
zatorów Igrzysk Olfmpijskich. wrnz, Kudłacik, Chychla, rzec, Pawlicki, Czajka, Sta.- Lodzi uwiadamia. te nadP<zty 
Zawody przeprowadzone były Krawczyk, Nowara, Grzelak, rzyńskl, Sianklewlcs Rogow- wiadom<>Śct %e w<zystkich punk-

k · • b..,., Gośclańskl Nled'wledzkl kl T lid 1• kl ' tów 1rot<ml1nych Jak: Gąski, Sar-
t.i , JaK ,....„ przeprowadzo- • z · • I , u z ns , Wojdylak. btnowo. Mielno, Kęp!t!s. .Jarosl•-

-------------------------------------.:_---- ne w czasie Olimpiady, a więc Sęclzlowle: Zapłatka, Ko- Jako obserwatorzy wyjeż-1 ...-;ee 1 Dębica Ka<iub•ka, t~ d•f~-

Nl•eudane mi"słrzosłwa p·tywako'w Łod;1· W,)'lliki ogłaszano w 4 języ- wąlald, Lisowski. Masłowski, d?-aJlt- „trene1tz.9'„"koszyk6wki: ci zaje~h•l.v zdrowe, Ę~ vi do<ko-
• kach, przy ci.ym dziennikarze Neuding, t.au\tedrey, · • · K\7n:ei'ko l • l'a\n.ykl>n\. Do- no lei i<>tm<e l c·~u1„ Ste """"'"· 

w ciągu 10 minut po uk:oń- Pływanie: kierownik - prze datkowo wyjadą również ob-
W dniu wczorajszym Z'!.- \em był nieodpowiedni ter- Mężczyźni kl. n: 100 m st. czeniu każde.i konkurencji o- wodniczący Sf'kcji pływania serwatorzy z ramienia · sekcji ~ 

kończone zostały pływackie min. W okresie wakacji szk'll- dow. Pytel („Włókniarz.") _ trzymywali wyczerpujące biu- GKKF Gruda, trener Czµper- kolarstwa l jeździectwa GKK.F. ~.~. fil)/ 

O Puchar Zlotu 

misłrzostwa Łodzi na basenie nych wielu sportowców, któ- l:09,8, 400 m st. dow. S:Cu- ~ki, zawodnicy: Gremłowskl, W skład ekipy wchodzą le- . I • / 
odkrytym „Włókniarza" przy rzy rekrutują się z młodzie- pieński („Włókniarz") ,. Petrusewicz, Boniecki, Tolka- karze: Bulska, Miller, Sldo-
AI. Unii. ży szkolnej, wyjechało na ko- 6:07,8, 200 m kl. A Kmut3ki Piłka nożna czewskl. Lewicki, Ciężki, za. rowlcz: oraz obsługa lechnicz- """"' 

Zawody te wypadły znar.z- Jonie. Czołowi pływacy Łodzi („Włókniar:i.") _ 3:16,9, slrn- wodniczki: l\>lrozówna. Milni- na. PROGRAM NA PONmDZIAt.EK, 

Blliśe słabiej niż przypuszc~a- Boniecki, Dobrowolski i ki z trampoliny Przyborow- W WOjQWÓdztw:e kiel. kWraz E ekipą wyjeżdża se- IJ.45 „dłc!;'P;;~ą19~~b~~ty". t2.0ł 
my. inni, nie startowali, ponie- ski („Gwardia") - 71,37 pkt., Szermierka: kierownik - rctarz &eneralll'y Związku Dzfenn.' k. J4.00 Dziennik. 14 .13 Au-
Pi;rwszym Ich mankame,1- waż są w Warszawie i OC7.e- sztafeta, 4xlOO m st. zmien- „Włókniarz" (Pabianice) - Szaroszyk, trenerzy: Kevey, Literatów Polskich, .Jerzy Pu- dycja ZZNP. lł.30 Muzyka popu-

k · · · d d H I · k w a „Unia" (Pabianice) 2:1. Czypionka, zawodnicy: Zab- łrameni oraz czlonek Miedzy- larna. is .w Komunikat o stanie 
· UJą Wy Jaz u o e sm" . nym („ łókniarz") - 6:0 ,8 d K wód. 15,15 Audycja PCK dla cho· 
Były biegi, w k.tórych starto- min. „Wlókn:iarz" (Aleksandrów) locki. Pawłowski, Twardokęs, naro owego omitetu Olim- rych. ii.;.ao Dla świetlic dz!ecl<;· 
wala tylko jedna zawodnicz- Klasa I: 200 m kl. Gorz- - „Ogniwo" (Pabianice) 3:2. Suski, Pawlas, Rydz, Nawroc- pijskiego prof. dr Loth. cych - „Baśń o rybaku 1 zlo\el 

k · k kł d b. -------------------------- rybce" A. Pu•zklna. 16.2-0 R<ldztec. Rozegrany w dniu wczoraj- a Ja na przy a : 1eg na kowski · (, rWłókniarz") .,. ---------------- kle pleśni p'onl„rskle. 16 .20 Aud. 
azym mecz 0 Puchał- Zlotu w 40() m st. dow. kobiet. Wiele 3:00,6, 200 m st. grzbietowym J( k' d k • h \\. •lowno-muzyczna dla młodrleży 
Gdańsku, przyniósł zwyclęs- konkurencji, Jak 200 m kl. A Sierocki („Włókniarz") on u rs stu enc IC prac nau owych pt. „w letnim „łońcu". 16 ·" Mu-

. 200 · t kl G ~yka rozry\vko\va. 17 .OO Wiadomo-
two „Budowlanym" (Gdar'lsk) męzczyzn, m męzozyzn s . 3,02,3, · JOO m st . B orz- śct J>OPOłudni<iwe. 11.1s „Na tro-

nad „Gwardią" (Kraków) w grzbietowym i 200 m st. kl. kowskl („Wlókniarz")-1 :28,4. u • l • I ' d k • pach wydarzeń sprzed łat dwu-
stosunku 2:0 (1:0). kobiet odbyło się ze ws;.iol- Klasa ID: 100 m st. dow. na I)) wersy ecie ..10 Z I fil dr,i.,,,tu". 17.40 Muzyka. 18.C-O Utwv-

s trzelcam1' br'"'mek bylt: nego startu wskutek zniko- Pietruszka (,,Widzew") ry skrzypcowe w wykonaniu At. 
· '" • Poleskiego. 18.20 z. cyklu: „Plan 

Kochut n i Kupcewicz. mej ilości startujących. 1:2.J,6, 50 m st. dow. Karbo- W tych dniach odbyła się se- Vl ~ 7v~tk1e prace zwtązane 111 · dowisko !i'tudentów. Np. Mie- e-l•tni". 18.30 „WS7.echnica Radio-
• • • Mistrzostwa powinny być _ wicz - 0:39.5, 200 m st. kl. sja konkurscwa prac nauko- z aktualnymi potrzebami na- czy.sław Szymczak opracował wa" - „Ekonomia polityczna" 

· h W' k' ( St !") 3 31 9 h st d tó U · t ż · d d t f t 18.50 „Tańczymy przy glośnlf<u". w drugim meczu 0 Puc ar sprawdzianem całorocznej 1czews 1 „ a - : , , wyc u en w mwersy e- szego yc1a, czego owo em sys em one yczny gwary wsi, 19.15 „s!e<lem dnt <portu lód:?.k•e-

Zlotu rozegranym w Warsza- pracy zawodników i zawodni- sztafeta 4xl00 („Stal") tu Łódzkiego. mogą być chociażby prace: z której pochodzi. go". 19.30 Muzyka t aktualności. 

wle pomiędzy CWKS a czek oraz ich trenerów. Pod 6:39,7. Prof. dr. Marian Serejski, Edwarda Mazurkiewicza Na podkreślenie zaslugui'e ~.oo Koncert chóru i orklesiry 
Górnikiem (Radlin), wygr<'ł tym względem mistrzostwa Kobiety kl. I: 100 m st. kl przewodniczący senackiej ko- „Rola kształcenia w zapobie- krakow'k'cJ rozgłośni P. R. 20 ·40 

fakt że jest to pierwszy tego „Jak kandydowałem na guberna„ 
CWKS 5:3 do przerwy 1:0. Łodzi zakóńczyly się kom- Sobczak („Włókniarz") misji prac naukowych studen- • ganiu wypadkom przy pracy" ' tora" - humore~ka M. Tws·ins. 

Bramki dla CWKS zdo- plelnym fiaskiem. 1:22,2, 400 m st. dow. Scb- tów Uniwersytetu Łódzkiego i Witolda Kosmali - „Zagad- rodzaju konkurs w Polsce. 21.00 DzlennJJ<. 2t.Jo Kwartran• mu. 
byli: Janeczek - 3, Kochut i I Mistrzowskie t,ytuly w ply- czak („Wlókniarz") - 7:03.?, złożył s-prawozdanie z wyni- nienia związane z wprowa- Projekt zorganizowania kon- •Y!<I l>n...,rneJ. zus O:lpowJ.enzi 

· k .. ł'a1i 49". 21.&5 Fre.l!m!""nty z mło~ 
Hodor po jednej, waniu na rok 1952 zdobyli: 200 m st. kl. Mahnow.; a ków konkursu, zaznaczając, że dzenlem metody inż. Kowa- kursu wysunięty został na ct7l~tc-wych oper w. A. Mozarta. 
----------------------------C..Wlókniarz") - 3:17,5. poziomem swym przewyższają Iowa w przemyśle". Na tema- wniosek pracowników nauko- 23.50 ostatnie wiallomoścl. 

Pięściarze 
w 

Olsztyna pokonani 
Pabianicach 

Kobiety kl Jl: 100 m <l one znacznie przeciętne prace tykę wielu prac wpłynęło śru- wych Uniwersytetu Łódzkiego. 
dow. Cyranowska („Widze·.w'') magisterskie. Spośród 49 nade­
- 1 :31,5. slanych prac wyróżniono 30 

Dziewczęta: 50 m st. kl. B ma'(isterskich i 7 seminaryj-
Sendelach - 1:00,8. nych . 

Złodziei mienia publicznego 
spotkała zasłużona kara 

Poszukiwan: praccwn:cy 
W rozegranym wczoraj w 

Pabianicach meczu pleśclar­
skim pomiędzy reprezentacją 

województwa łódzkiego, a rP­
prezentacją Olsztyna, zwycię­

iyla drqżyna łód~ka 10:8. 
Wyniki poszczególnych walk 

(n<> pierwszym miejscu zawod­
nicy woj. łódzkiego): 

W. musza: Skowroński wv­
gral na punkty z Szczypiń­
skim. 

W. kogucia: Weseli przegrał 
na punky z Budzińskim . 

W. piórkowa: Rosiak prze­
grał na punkty z Pińskim. 

W. 1 lekka: Matuszewslt1 

Sza('h'V 

przegrat na punkty z Tom1t· 
Stf'WSkim. 

W. lekkopólśrednła: Kura­
szewski pu:egrał na punKtY z 
Surżyckim. 

W. półśrednia: Wronowski 
V1Ygrał na punkty z Zającem I. 

W. lekkośrednia: Jachnf1< 
wygrał przez dyskwalifikacJę 
w II rundzie .t:ająca IT 

W. średnia: Piotrowski wy­
grał na punkty z Rudz.ińskim. 

- W. ciężka: Zi~mnicki wygrał 
na punkty z Wasilew~kim. 

W wadze półcieżkil:!J. spot­
k~nie nie odbyło się. 

Widzów ponad 2 tys. 

Zakończenie łurn ieiu 
w Międzyzdrojach 

Junior Piątkowski 
zwyc;~ża w rzucie 

dyskiem 
Zrr.eszenie sportowe „ Włók-

n:a11.· • zorganizowało na &wym 
stadionie pIZ.Y Alei Unil dwuanlo­
we wewnętrzne mi&t1 zostwa lek­
koatletyczne. \V mlstrzostwach 
tych uzyskano kilka niezłych 
\Vyn1kÓW 

Następnie wygłoszone zosta­
ły referaty autorów najlep­
S?,ych prac. Autorom prac wy­
różnionych rektor Uniwersy­
tetu wręczył listy WYróżnla­
jące. 

Prace pisane byly pod kie­
rownictwem profesorów. Ob­
jęly one bardzo szerok9 pro­
blematykę, Szf'reg z n1ch po 
raz pierwszy dał marksistow­
skie uięcie omawianego za­
gadnienia. Rezultaty opra­
cowań młodych chemików wy­
korzystane będą w P,rzemyśle. 

W ubiegłą sobotę Sąd Wo­
jawódzki w Łodzi 'Jgłosit wy­
rok na dwunastoosobową szaj­
kę zlodziejską, która graso­
wała w Tomaszowskiej Fabry­
ce Dywanów i Chodników. 
Złodzieje, działając wspólnie, 
od listopada ub. r. do marca 
br„ skradli ponad 600 kg 10()­
procentowej przędzy wełnia­

nej. Dzięki• czujności władz 
hezpieczeństwa, szajka zło­
dziei została zdemaskowana l 

Obiecujący junior z „ Wlóknia­
na'1 konstantynowskiego - P1ąt­
łtowsk.i, w rzuc.e dy~Kiem u.ly­
skat 55,47 m, a więc wynik gor­
szy od jego rekordu Polski za­
ledwie o 23 cm. P1ątkowski rzu­
cał również dyskiem wraz z se-
niorami, o.czywlścle poza konkur­
sem, l uzyskał wynik 35,31 m. ~ep­
szy od zwyclęzcy Kruszewsk1egb 
z „Włókniarza0 pab ianickiego o w 

Tramwajarze łódzcy· przodują 

ogólnopolskim współzqwodnictwie 
45 cm (34,86 m). 

w biegu na 100 m Michalak W I kwartale Miejskie 
(„Wtókniarz" - ·romaszów) I Tu- Pnedsiębiorstwo Komunika.-
leckl („ Wlóknlarz" - Lódż) uzy- · d b ł d 

SZCZECIN. W niedzi"-
skal1 Jednalrnwy czas 11.l sek. w cy1ne Z o Y o S7.tan ar prze-

1-2 miejsce Balanel (Ru- biegu na 80{) m Grab („Wlókn arz" chodni w ogólnokrajowym 

cław I Warnzawa, które zaję­
ły II i III miejsce, jest nie­
v:atpli wie dużym sukcesem 
l6dzkich tramwajarzv. 

oddan::i pod Sąd, który wymie­
rzył im slu&zną i spr a wiedli­

. wą karę. 
Wyrokiem Sądu, główny 

inspirator )uadzieży Stani­
sław Wróblewski skazany zo­
stał na 12 lat więzienia. Jan 
Jodłowski oraz paser Kazi­
rniocz Wróblewski skazani zo­
st;.Ji na 10 lat wiązienia każ­
dyc MiKołaj Sar na 8 lat wię­
zienia, Franciszek :Prycz na 
5 lat vtięzienia, Aleksander 
Bukowski na 4 lata więzienia. 
Marianowi Nowakowi i Ry­
szardowi Łady,ńskiemu wy­
mierzono karę po 2 Jata wię­
zienia. Konradowi Radziewi­
czowi 3 Iata więzienia a Ka­
zimierzowi Mazepusowi 2 lata 
więzienia. 

Teodora Owczarka oraz 
Ignacego Kubiaka Sąd unie­
winnił. 

lę 6 bm. dograno ostatnie 
partie międzynarodoweP.o tur­
nieju szachowego. Litmano­
wicz uległ Makarczykowi, 
który w ten sposób uplaso­
wał sle na trzecim miejscu 
w~....,ńlnie z Węgrem Szily. 

- t.ódi.) uzyskał wyntk - 2:04,8. wspólzawodr>ictwie. za zmniej_ 
munia). Milev (Bułgaria), po w biegu na 100 m Słomczewska sienie kosztów własny~h na1·-

k · k (P ] ( Włókniarz" - t.ódź) miała czas 
11 pkt„ 3-4 Ma arczy o - ..:.: 12,9. większą sprawnoś~ pracy w 
ska), Szily (Węgry) - po 10 w btegu na 110 m przez płotki warsztatach naprawczych i 

Tułcckl wyró\vnah rekord ok ręgu n jwi' k •g t „ t b 
Pkt., 5) Tarnowski (Polska) - 9 k a ę szą o owvsc a oru uzyskując cza• - 15, se „ a w do ruchu. 
P,5 pkt„ 61 Szabo (Rumunia.) 1wnku1encJl junirn"w 1,a, :hm"' ' 

(,.Włókniarz" - Lćd1) W tymże 

Usprawnić zaopatrzenie Łodzi 

w warzywa . . 

Ostat<'czne wyniki turnieju 
są następujące: 

- 9 pkt., 7-8 Bobocov (B o.11- biegu ustanowił 11owy rckcnd ~ • W sobotę, w czasie uroczy- Mimo zimnej wi.lsny - W'l-
kręp;u - l7 sek. stości wręczenia sztandaru. rzvwa w kraju obficie obrodzi-

garia) - po 8 pk1t„ 9-12 G'I- w biegu na 10 km S7.ewczyk rriędzy 250 wybijających się ty' Urodzaj na kapustę. ogór-
' wlikowski, Plater, Pytlakow- („Włóknlarz"-Lódt), utyskał CT.a<$ r;racowników r ··zdz1'elono su- !.. . - 33:12,5, w biegu na 60 m prze> v ki itp. nowalijki jest wspama--------------I ski, Sliwa - po 7,5 pkt„ płotki Pestkówna („Wlóknlorz„ - ,T>ę 33 OOO zł. i przyznano 'lO ły. 

t.ódżl - 13,5. W trójskoku Pierz 4yplomów · d · d I 
OJl UEDAKCJI. 13-14 Arłamowski. Litmano- chlewskl !„Wlóknlarz" - Lódż• ~ uznarua prze. ow- Nie dop1svje jednak na 3 

d l B uzvskat wyntk n m. oikom prac.1. zaópatrzl'nie niiasta w te arty-
Ze wzglę u na nawa ma- wicz - po 7 pkt., 15--16 a- w punklacJI ogólnej plerwsre k I Od d 

terJalu , sprawozd~wcz~go do- koayl (Węgry), Grynfeld (Pol- mieJsca zdobyli: w konk.urencJ' Łódź posi::da więc obecnie sl~'leyp.ach ;~~~~zy ~~/~s~agI: 
konczeme opow1arlama M. •enlorów .,Wlóknia11." !Łódź> - 'H1jlepiej pra<.ujące tramwaje 
Promińąk!ego „lO kilometrów" ska) - •po 6 pkt., I 17) Kuh- 2311 p.; w konkurencJl Junioró"' w catym kraju Zdobycie zabraknie" tego czy owego 

Zamińści'my "' dniu i·utrzei'- bart (NRD) - 3,5 pkt. „wtńknla•z" <Łódź) - 76 p.; w pierwszego miejsca, wyprze- warzywa. 
>..; ..v kQn\n irencil kobiet „włókniarz" Tak kl d bi I 

sol;>otę nasze gospodynie de?· 
n.owe nie mogły nabyć ogór­
ków', których-- nie było „ani na 
l"karFtwo". 

Jak nas tnformowali kie­
rc>wnlcy sklepów PSS i MHO' 
- „zapomniano" im dowieźć 
tego art) kułu, cleo:zącego się 
dzisiaj tak wielkim popytem. 

Jest to dziwne „zapomnie­
n!e", na ktćre nie m.a żadnego 
usprawiedli wienla. 

2 Inżynierów - chemil<ó\v lub 
magistrów - chemików, pomoc 
tokarzy, ślusarzy narzędzio­
wych i robotników niewykwa· 
!ifikowanych zatrudnią na­
tychmiast Zakłady WJ•hvńrrze 
Aparatów Telefonlczn~·~h. 
Łódż ul. Wróblewskiego 16118. 
Zgłoszenia osobiste przyjm11je 
Dział Personalny. 1625-K 

Przykręcaczy . sruboWnillÓ'V· 
&l<aczy na krosna kortowe i 
angielskie. pracowników do 
stra.ży przemysłowej oraz ro­
botników niewykwalifikowa­
nych zatrudnią natychmi3st 
Zakłady Przemysłu Wełniani-­
go Im. Wiosny Ludów, t.ódź, 
ul. Żeligowskiego 3/5. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. 1662-K 

Inżyniera lub technika mecha­
nika na kierownicze stanowi­
sko oraz inżyniera lnb teclmi­
ka budowlanego do Sekcji In­
westycji zatrudni Centra.la 
Produktów Naftowych w ł.o­
d:d. Zgloszenfa do Sekcji Per­
sonalnej, ul. Gdailska 70. 

1704-K 

3 technolo!l'óW, 1-go le<>h­
nika, tokarzy, ślusarzy l ro­
botników zatrudnią od zaraz 
Łódzkie za.lda.d;v Ma.szyn Wló­
klcnnlez;vcb w f,odzl. 11J. Ni­
ciarr iana 4 l / 4n. Zgłoszenia 
przyjmuje Dzi.l! Kadr. 

1752-K 

Mru!i wczasowJcze jednocześn\e 
P<>zdraw:.S~ ą swych rodziców J. rtt­
dzeństwo w ŁOdzl. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy d,»turuJ~ nufę­
p11Jące apteki: Obr. Stalfngraou 
1~ . Pa-b 'a.nicka 218, Jaracz'a 3?, 
Stall~ri.a 501 Wr.óblcwsJdego 5ł, Ko. 
pernJlka 26, Pl<Olrko\vska 67, Plae 
Kośc elny 8. " Al. KoścJus:z:ki 48. 

Dyt.ur położnłczoMginekologlunft 
di: i ś dv:.i:1 :ruje przez cala dobę Szpl· 
tal Lm. M. Curie-Skłodowskiej, ul. 
Curie-Sklode>wskieJ 1'5. 

~~ 
~ 

PAl'<'STWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - l(Odz. 19 - „a„ .... 
krut''. 

OPERA SLĄSKA - l(odz, lP 
„n.arna Pikowa'' 
Pozostałe teatry nieczynne. 

BĄJ~A - „Za waml pó3d' \n• 
ni" - godz. 18, 20 

BAŁTYK - „stalowi bojownicy„ 
- godz. IB.30, 18 30, 20 30 

GDYNrA - .,Program naukown. 
ośwlafowy" Nr, 32-52 - godz. 
17. 18, 19; „Pleśń AbaJa" -
godz. 16. Program dla IUll­
m\od~zyc.h: „Chomik samolub„. 
„Była soble mrówka". „cza10-
dzlejska torba" - godz. 16. 

Ml.ODA GWARDTA - „.lak har­
towała 5ię stal" - godz. tł. li. 
20 

MUZA - 11 Karlera w Pa.ryżu" -godz 18. 20 
POLONTA - ,.M\lTY lo.talapagt„: 

gOdz. 16.30, 18.311, 20.00 
PIIZ~:UWIOSN. IE - „Mały portr­

zanl" - godz. 18, 20 
REKORD - Nieczynne I powod.1& 

remontu 
I MAJA - „Trójka trefl" -' 

godz. l7.30, 19.30 
ROMA ,.RMzina Arhtf'ł'\000-

""YCh godz. 16.30, la.30, 20.30 
SOJUSZ - „K uhsy ringo w 

godz 19 
STYLOWY - „Clente na t<>t'at:hłll 

end• li, 2~ 

ŚWIT - „Nędznlcy" I •erla -
~odz . f8, 20 

TATRY - „Człowiek bez jutrA'" 
~odi 16. 18. 20, 

WTSt.A - „Akcja - B„ - godz. 
16, 18, 20, 
Wf..óKNIARZ - „Błękitne m'•-

r.•e" - l(odz. 18 .30, 18.30, 211.30 
WOLNOSC - „Sekreta.rz RJljko­
mu" l('Cdz. 1.6.15, 18.30, 20.30 
ZACHETA - Nieczynne • (>0......00\1 

remontu. 

Zar~ąd Przemysłu 
Przetworów Papiet:owyc& 
i Materiałów BlurowYall 

f,ódź, ul. Pi.otrkowska 10~. 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 

) 

i Rady Ministrów z dnia 
l4.. XII. 11150 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego 
zatltępca w poniedziałki od 
godz. 15.30 do godz. 17 .30. • 
Tesli w poniedziałek przy­
pada dzień wolny od pra­
cy, dniem przyjęć jest naj­
bliższy dzień powszedni ty­
godnia. 1258-K 

„Składnic; Rejonowa Prze-1 
myslu Chemicznego w Ło· 
dzl, ul. Żwirki 11/13, za­
wiadamia zainteresowa­
nych, że z dniem 16 czerw-i 
ca b. r. rozmowy telefo­
niczne mogq być przepro­
wadzane wyłącznie przez 
centrale: telef. Nr. i54.90n. 

1.588-K 

;...---~------------ZAWIADOMIENIE 
Przedsiębiorstwo „Urządzeni• 
Klimatyzacyjne", Łódzki Za­
rząd Budowlano _ MontdoWY 

w Łodzi 
ZA WJMJAMlA, że z dniem 
1. VI. J9fi2 r. przeniosło swe 
biura z ul. Kopernika 37 na 
ul Traugutta 4. telefon 123-211, 
221-52, 181-26. MAGAZ\IN 
GŁ<lWNV mieści si!: przy ul 

Stalina 39, tel 191-79 
Wt\RSZTA'l' USŁUGOWY 

przy ul. Paderewskiego 12/14, 
tel. Z.48-07. 

1526-K 
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